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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Redakcyi i Admi- 
nistraeyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankowaó. — Reklamaeye otwarte wolne od opłaiy.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką r 
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. 
t a 1 n i e 3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł.

wynosi r o c z n i e  16 zł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r -  
miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k wa r -

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końuii czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia; ówieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  Rue des St, 
Peres 81.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetą Lw ow 

ską  wynosi za drugie ćwierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 z ł.; 
za miesiąc kwiecień: w m i e j s c u
1 zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z Prze
w odnikiem  za drugie ćwieróro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po
cztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc kwiecień 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 05 Ct. Prenumeratę przyj
muje się tylKO od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy zawartej z re
dakcją warszawskiego „Tygodnika Ilu
strowanego44 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów) naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, p o  c e n i e  z n a c z n i e  z n i -  
ż o n  ej.

P r e n u m e ra to r  o w ie  Gazety Lwow
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany1'- po 
następującej cenie:

We L i o f i s :
Na ir o iia c ji: kwartalnie 3 

miesięcznie 1

84 ct. 
15 „

CZĘ&Ć URZĘDOWA
Dyrekcya poczt i telegrafów przeniosła 

kontrolora pocztowego, Edwarda P i v 1 a z Rze
szowa do Lwowa, a kasyera pocztowego, Mi
chała G u t k o w s k i e g o  z Jarosławia do 
Tarnopola.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
’

Lwów, 7 kioietnia.

Pismo ks. Ferdynanda do prezesa 
gabinetu bułgarskiego Stambułowa, 
znane nam w dosłownem niemal brzmie
niu, zasługuje z tego przede wszy stkiem 
względu na uwagę, iż wyraźnie wska
zuje na te koła, które należy uczynić 
odpowiedzialnemi za ostatni zamach skry
tobójczy w Sofii. Książę mówi tu otwar
cie o wewnętrznych i zagranicznych wro
gach Bułgaryi, którzy zwątpiwszy o mo
żności wtrącenia kraju w otchłań anar
chii za pomocą podburzenia ludności i 
nakłaniania armii do rokoszów, do
puszczają się pod osłoną nocy strasz
nych zbrodni na zupełnie niewinnych. 
Mówiąc o wrogach zewnętrznych, książę 
daje do poznania, że zamach z d. 27 
marca, zostaje w pewnym związku z po- 
przedniemi spiskami, jakich widownią 
była Bułgarya, tak, iż zamordowanie 
ministra Bełczowa zdaje się być, we
dle dotychczasowego stanu śledztwa, 
tylko ogniwem w tern łańcuchu, któ
rego początek stanowią podburzające 
proklamacye wydane przez Gankowa i 
Weliczkowa, wkrótce po połączeniu 
Wschodniej Rumelii z Bnłgaryą w r. 
1886. Niebawem, bo już w maju 
tegoż roku nastąpił spisek wojsko
wy, uknuty w Burgas przez kapitana 
rossyjskiego Nabokowa, w sierpniu gwał
towne uprowadzenie ks. Aleksandra 
Battenberga z Sofii, przyczem, jak wia
domo powszechnie, główną odegrali rolę 
Benderew, Grujew i rossyjski attache 
wojskowy pułkownik Lazarów; w stycz
niu r. 1887 aresztowano w Sofii pewną 
sprytną agentkę, która zeznała, iż pan- 
slawiści dostarczyli jej pieniędzy, celem 
przekupienia bułgarskiego ministra woj
ny, oraz kilku wyższych oficerów i u

rzędników i pozyskania ich dla sprawy 
rewolucyi; w miesiąc później kapitan 
Krestow w Sylistryi, a majorowie Pa
nów i Usinow w Ruszczuku wywołali 
rokosz wojskowy. Po stłumieniu wy
szły na jaw listy, kompromitujące sil
nie pewne koła w Petersburgu i Bu
kareszcie Zaledwie zaś ks. Ferdynand 
został ogłoszony władcą Bułgaryi poja
wiły się w garnizonach drukowane w 
Rossyi proklamacye, wzywające żołnie
rzy do wypędzenia „węgierskiego po
rucznika;" w styczniu r. 1888 wylą
dowali kapitanowie Nabokow i Bojanow 
z kilkudziesięcioma Czarnogórcami i Ma
cedończykami w Burgas celem zorga
nizowania powstania a znalezione przy 
poległym Nabokowie papiery, nie po
zwoliły powątpiewać o źródle tej akcyi. 
Wkońcu zeszłoroczny proces Panicy, w 
którym byłemu oficerowi rossyjskiemu 
Ohałubkowowi, tak wybitna przypadła 
roia, wykazał ścisły związek między po
selstwem rossyjskicm -w Bukareszcie a 
spiskowcami bułgarskimi.

Wobec tego rodzaju objawów, 
cała prasa europejska, z wyjątkiem 
naturalnie rossyjskiej i francuskiej, 
uważa za rzecz zupełnie zrozumiałą, 
że książę w swem piśmie do Stambu
łowa kładzie nacisk na czyhających 
na zgubę Bułgaryi zewnętrznych wro
gów, przeciw którym samoobrona jest 
konieczna.

Nie może ujść uwagi, ża w prze
dedniu ostatniego zamachu sofijskiego 
dzienniki petersburskie, a za niemi 
francuskie, zapowiadały, że zbliża się 
dla Bułgaryi dzień krytyczny. Dniem 
tym miał być 6 kwietnia, a to z tego 
powodu, iż w tym dniu kończył się 
rzekomo udzielony księciu Bułgarskie
mu, na mocy uchwały konferencyi 
ambasadorów w Konstantynopolu, man
dat jako generał - gubernatora Wscho
dniej Rumelii. Dzienniki rossyjskie 
oświadczyły przy tej sposobności je

dnogłośnie, że ani w Petersburgu, ani 
w Paryżu nie myślą o pozostawieniu 
księcia nadal na posadzie generał - gu
bernatora . Przeciw takiemu zapatrywa
niu na rzeczy występuje kategorycznie 
prasa wiedeńska i peszteńska, przypo
minając przedewszystkiem fakt histo
ryczny, iż konfereneya ambasadorów 
w Konstantynopolu, która miała ure
gulować sprawę unii bułgarskiej, roze
szła się dnia 25 grudnia 1885 bez ża
dnego rezultatu. Unia tedy istniała 
nadal ty1 ko z tytułu dokonanego fak
tycznie połączenia Wschodniej Rumelii 
z Bi łgaryą, a ks. Aleksander otrzymał 
6 kwietnia r. 1_886 godność generał- 
gubernatora nie w myśl uchwały kon
ferencyi ambasadorów, lecz na mocy 
nominacyi sułtana. Przeciw tej nomi- 
nacyi nie wystąpiły gabinety zagra
niczne, a ks. Ferdynand jest obecnie 
generał-gubernatorem Wschodniej Ru
melii tylko de facto nie zaś de jure, 
nie z woli mocarstw, lecz wyłącznie 
z woli sułtana.

Sprawy krajowe.
(Roboty około regulacyi reek)\
(§) Dalsze roboty regulacyjne zostały 

przez c. k. Rząd zaprojektowane na rzece Du
najcu pod Błoniem i Łukanowicami. Koszta 
tych robót obliczone zostały na 8480 zł., 
które po 1/3 części pokryte zostaną z pań
stwowego funduszu budowli wodnych, z fun
duszu krajowego i przez strony interesowane.

Również projektowane są roboty regu- 
lacyjce na rzece Dunajcu pod Piaskami i Druż- 
kami, t. j. na przestrzeni między Czchowem 
a Biskupicami. Projekt obejmuje tamy płot
kowe i faszynowe, a koszta obliczone na su
mę 13.060 zł. I w tym wypadku koszta po
niosą w trzech równych częściach państwo
wy fundusz budowli wodnych, fundusz kra
jowy i strony interesowane.

Sekcya przemyska c. k. oddziału leśno- 
technicznego dla zabudowania potoków gór
skich wypracowała szczegółowy projekt zabu-
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WE CZWORO
P O W I E Ś Ć

przez

j p S T E J Ę  I J Ł A S T A ,

( C z ę ś ć  c z w a r t a . ) .

(Ciąg dalszy).

List Maxa do Izy.

Londyn, Lawreme - Hall.
Już mi panią odmienili! To nieszczęście 

prawdziwe! — Ale to moja wina, trzeba mi 
było pilnować ciebie i nie zostawiać między 
drogoskazami.

Proszę cię, błagam na wszystko, raz na 
zawsze, nie staraj się nawraesć mnie; i sobie 
i mnie uprzykrzyłabyś życie tym sposobem, a 
nie osiągnęłabyś żadnego celu....

Zostaw mi najzupełniejszą swobodę. Sio
stra twoja przekonała mnie ostatecznie, że 
więzów nie zniosę.

Przypuszczam , że jestem materyalistą, 
i cóż ci to szkodzić może ? Materyalizm za
sadza się na uznawaniu w życiu tego, co 
sprawdzić mogę — co widzę, na co patrzę, 
czego dotykam, co rozum mój obejmuje. Idea
liści gub’ ą się w labiryncie zagadek, tajemnic,

najfantastyczniejsze bajki za prawdę poczytu
ją ; a gonią za czemś, o czem nikt pojęcia 
mieć nie może, czy egzystuje.

Jestem więc materyalistą, ciebie ko
cham dlatego żeś piękna, — a nie dla two
ich duchowych zalet, bo co do tego, to bar
dzo rzecz względna, jak się kto na zalety 
zapatruje.

Drogoskaz Andrzej inaczej, ja inaczej, 
Eskimos jeszcze inaczej, a Tuareg albo Pa- 
wius jeszcze inaczej....

Przypuszczam nawet, że kobietę powin
no się mierzyć nie jej zewnętrznemi ale we- 
wnętrznemi przymiotami, to któż mi dowie
dzie, że tak zwana dusza nie jest doskonal
sza w Rosinie baletnicy, niż w pani Mouk, 
starej dewotce, przełożonej kilku instytucyj 
filantropijnych ?

Za to oczy moje wystarczają, aby mnie 
przekonać, że ty jesteś piękniejsza od najpię
kniejszych, i w to wierzę; dlatego —  przed 
panią moją jestem chapeau bas, ale przed ni- 
czeiu więcej. — Że jestem fantastykiem, to 
być może; ale przecież nie zrobisz mi zarzu
tu z tego, że w mej głowie różne zmiany za
chodzą. — Czyżbyś lubiła monotonię? —  W ta
kim razie, czemu pani owego pseudo-ryćerza 
Gastołda nie mogła na żaden sposób w sercu 
swojem zakorzenić ? —

Tylko bez humbugu, moja piękna Izo, —  
przedemną pozować nie potrzebujesz, nie wma
wiaj we mnie ani w siebie patryarchalnycb 
gustów, — ani nam obojgu patryarchalnyćh 
planów nie narzucaj. —

Na to także się przygotuj, że banalne
go życia wieść nie będziemy, jeżeli w ogóle

żyć będziemy, (co nieraz wydaje mi się bar
dzo niepotrzebnem zajęciem).

Lubię oryginalność, — a pani łatwo się 
do gustów moich zastosuje. — Czemu tak po
wstajesz przeciwko Indyom i Ceylonowi? Po
myśl , jakby ci ładnie było w hamaku pod 
bananami, —  u nóg twych oswojony.... lam
part, zamiast psa, małpka, zamiast faworyta 
kota, kilka wężów. — Miałabyś tyle kwiatów 
w około siebie, — byłabyś okryta kwiatami 
i ciepłoby nam było i jasno I Powiedz Izo, 
czy cię to nie tentuje ? Jeżeli nie potrafiła
bym stworzyć dla ciebie takiego życia, o ja
kiem marzę, jeżeli milionami nie otworzył
bym sobie drogi do wszystkiego, o czem naj
śmielsza fantazya zamarzyć może, to wolał
bym dać za wygranę i skwitować z życia.—  

Na samą myśl prozy i monotonii, co
dziennej terre a, terre egzystencyi, dreszcz 
mnie przejmuje. —

Masz słuszność, gdy nie liczysz na mar
murowy pałac, — do tego trzeba milionów, 
a ja ich nie mam dotychczas, — ale rzuci
łem rękawicę losowi — postawiłem życie na 
jedną kartę, zobaczymy....

Wszystko zależy od wygranej, —  a za
nim losy raczą zadecydować, nie mogę się 
stawić na twe żądanie pani moja. —

Nie gniewaj "się na mnie; staraj się 
znieść mnie takim, jakim jestem. Niestety, 
czasem zdaje mi się, że nie jestem stworzo
ny dla uszczęśliwienia kogokolwiek na świecie, 
a wtedy żal mi, że wmięszałem się w życie 
twoje, któreby bezemnie może tak promien- 
nem być mogło. —

Egoistą byłem zawsze — to jedno mnie 
tłómaczy, że absurdem byłoby twierdzić, iż

jest choć jedna osoba nu świecie, nie < 
istką. — Póty, póki jednostki egzystują, j 
„Ja“ istnieć musi, a co za tern idzie, ks 
„Ego“z osobna uważa się za centrum świ 
za cel stworzenia, i do siebie wszystko o< 
si. —  Otóż ja, szukałem ratunku, spokoju 
parcia — myliłem się często, sam spokoju 
znalazłem, a odebrałem go nieraz tym, u 
rych go szukałem. — Niespokojny duch 
mnie. Co począć ? Tak być musi. Tri 
się z tern pogodzić, albo....

Ale czemu ja wspominam o tern w 
stkiem ? Sam nie wiem — to do niczego 
prowadzi.— Wolałbym, abyś przezemnie sz 
śliwą być mogła; wolałbym dać ci tylko 
kosz, zachwyt uniesienia, zenit szczęścił 
udziale —  ale jeżeli takie już moje prze2 
czenie, że nawet tobie jednej, którą kochai

Nie, doprawdy, to sensu nie ma, ts 
banialuki pisaó. Przebacz mi, pani moja i 
lepsza — uwzględnij to, że całą noc nie s 
łem, — że zdenerwowany jestem.

Choć to śmiesznie dziś o nerwach : 
wić, ja się tego wstydzę  ̂od chwili, w kt 
się przekonałem , że każdy stangret, ka 
groom, każda panna służąca, nawet stróże 
cni na nerwy się skarżą. — Zrobiła si( 
taka „maladie boargeoise“, że kto choć tro 
po nad tuzinkowość wybić się myśli, po 
nien nigdy o swoich nerwach nie wt 
minąć. —

Ja tak nienawidzę wszystkiego, Co 
ci tak zwaną „bourgeoisie“ , tak rozum: 
Flauberfa, choć on sam takim był nh 
typem znienawidzonego przez siebie gat 
ku. —  Ale ty pewnie nie znasz ani Mme 
vary ani Salammbó etc. ? —



dowania dzikich potoków w dorzeczu Gniłej 
Lipy. Ogólne koszta tej regulacyi prelimino
wano w kwocie 5346 zł. 58 ct. Wydział kra
jowy oświadczył się za wykonaniem tych ro
bót w ciągu r. b., pokrywając wydatki z fun
duszu krajowego. Następnie celem równocze
snego ustalenia i zadrzewnienia debry] wpa
dającej do potoku Kleszczówna, które dla 
gminy Kleszczówna jest bardzo ważne i po
żyteczne, — oświadczył Wydział krajowy go
towość udzielenia na ten cel z funduszu kra
jowego bezzwrotnego zasiłku w wysokości 
50 prc. kosztów, obliczonych na 452 zł., jeżli 
c. k. Ministerstwo rolnictwa przyzna na tę ro
botę subwencyę w tej samej wysokości z pań
stwowej dotacyi melioracyjnej.

Owóż obecnie c. k. Ministerstwo rol
nictwa poleciło kierownikowi przemyskiej 
sekcyi c. k. oddziału leśno-technicznego dla 
zabudowania potoków górskich, c. k. asysten
towi leśnictwa p. Martyńcowi, aby poczynił 
bezzwłocznie zarządzenia potrzebne do podję
cia robót około zabudowania potoków gór
skich w dorzeczu Gniłej Lipy. Zarazem przy
znało c. k. Ministerstwo na pokrycie reszty 
kosztów zabudowania debry wpadającej do 
potoku Kleszczównej zasiłek w kwocie 226 zł. 
z państwowych funduszów przeznaczonych na 
cele meljoracyjne.

Dla spiesznego i należytego wykonania 
obwałowań rzeki Wisły i Sanu, jako przed
siębiorstwa powiatowego, delegował Wydział 
krajowy dwóch techników z krajowego biura 
melioracyjnego, a mianowicie inżyniera asy
stenta, Aleksandra Wierzbickiego do prowa
dzenia robót nad rzeką Wisłą i inżyniera asy
stenta, Michała Kornelię do prowadzenia ro
bót nad rzeką Sanem.

Flota 1 artylerya państw euro
pejskich.

Skutkiem niedawnych obrad w parla
mencie niemieckim nad kwestyą p*. większe- 
nia sił morskich, ukazała się w Berlinie bro
szura, w której zestawiono siły morskie głó
wniejszych państw europejskich. Wedle tego 
źródła Niemcy posiadają 12 wielkich pancer
ników i krzyżowców i 4 wielkie okręty wo
jenne, które są już na ukończeniu. Oprócz tego 
posiada cesarstwo niemieckie 16 statków, prze
znaczonych do obrony brzegów.

Plota wojenna Austro-Węgier składa się 
z 14 wielkich okrętów, z których 3 zostały 
świeżo zbudowane i należą do największych. 
Z państw tworzących trójprzymierze, rozporzą
dzają najsilniejszą i najbardziej wydoskona
loną flotą Włochy, maią bowiem 19 wielkich 
okrętów, które odznaczają się jednolitością pod 
względem budowy i biegu. Statków specyalnie 
do obrony brzegów przeznaczonych, Włochy 
nie posiadają.

Flota trójprzymierza składa się zatem 
razem z 45 okrętów wojennych, nie dolicza
jąc do tego statków mniejszych, jakie posia
dają Niemcy do obrony swych brzegów.

Rossya posiada 16 pancerników i krzy
żowców, a nadto do obrony brzegów 17 sta
tków. Pod względem jakości flota rossyjska 
zupełnie dorównywa niemieckiej.

Najokazalszą i największą flotę z wszyst
kich pie -wszorzędnych państw, posiada Fran- 
cya, albowiem 37 pancerników i krzyżowców, 
z których aż 9 jest najnowszej konstrukcyi. 
Nadto rozporządza Francya 15 okrętami, 
przeznaczonemi do obrony brzegów.

Przeczytamy może kiedy razem, — choć
by na złość „Jego doskonałości“ Gastołdowi, 
będę ci dawał wszystko, wszystko do czyta
nia. Jak on mnie wtedy gniewał, gdy ci z 
taką arbitralną miną zapowiadał, że Sapho 
Daudefa nigdy nie postanie w twoich rękach. 
Zobaczymy!... Rączki te stokrotnie całuję.

Max.

List hsy do Maxa.

Hoysh , d....
Wszystko robisz, co możesz, aby mi od

wagę odebrać. — Dla czego? — Zostaw mi 
moje iluzye, co ci to szkodzi, jeżeli mi one 
do szczęścia potrzebne ?

Ja się jeszcze upieram i nie wierzę, to 
jest nie biorę a la lettre słów twoich. — A 
może też nie znam cię jeszcze ?

Nie — nie lubię monotonii, ale wola
łabym jedność w usposobieniu, w sposobie 
myślenia, to nic wspólnego z monotonią nie 
ma. — Jeżeli nie chcesz, abym cię na inną 
drogę nawracała, to naturalnie dam temu po
kój, ale pozwól mi wierzyć, że przyjdzie czas 
kiedy zupełna harmonia, zupełna jedność pa
nować będzie w naszych zapatrywaniach.

Teraz nawet myślę, że w głębi ducha 
zgadzasz się zemną, ale miłość własna do kon- 
tradykcyi cię pobudza.

Ty nie możesz być naateryalistą z prze
konania. Pomyśl tylko! Świat ograniczający 
się na materyi to absurdum. — Gdyby ma- 
terya władcą była, to dzieło rąk ludzkich 
przewyższałoby dzieło ducha ludzkiego, __

Statków torpedowych posiadają Włochy 
i Niemcy po 21, Francya 19, Rossya 15, 
Austrya 9; łodzi torpedowych, wszystkich 
trzech klas, Francya 179. Rossya 155, W ło
chy 130, Niemcy 116, Austrya 77.

Kopitan Józef Szubert, członek technicz
no-administracyjnego komitetu wojskowego 
w Wiedniu wypracował, na podstawie dat 
autentycznych, zestawienie artyleryi polowej 
i górskiej przeważnej części państw europej
skich w chwili obecnej.

Austro-Węgry liczą w pierwszej i w dru
giej linii oraz w rezerwie 272 bateryj o 
2128 działach, tudzież 30 bateryj górskich 
o 120 działach, Niemcy posiadają 609 bate
ryj o 3654 działach. Francya 900 bateryj 
o 5400 działach, Włochy 252 bateryj o 1512 
działach i dziewięć bateryj górskich o 54 
działach. Rossya europejska 487 bateryj o 
3760 działach i 20 bateryj górskich o 156 
działach. W Azyi posiada Rossya 20 bateryj 
o 152 działach. Wielka Brytania liczy w Eu
ropie 106 dział polo wy ch i 10 bateryj gór
skich z 636 działami, Szwecya posiada 38 
bateryj o 228 działach. Norwegia 22 bateryj 
o 132 działach. Rumunia 80 bateryj o 464 
działach. Serbia 74 bateryj o 428 działach. 
Bułgarya 36 bateryj o 216 działach. Grecya 
17 bateryj o 102 działach. Czarnogóra 9 ba
teryj z 48 działami.

Z Petersburga.
(Ustawa samorządu miejskiego. —  Drobne wia

domości).
Jedną z większych anomalij obowiązu

jącej w państwie rossyjskiem, z wyjątkiem 
Królestwa polskiego, ustawy samorządu miej
skiego, jest, stanowisko obieralnego prezy
denta miasta (głowy) w zarządzie miejskim 
i w radzie miejskiej, tak zw. „dumie11. Rada 
jest instytucyą zwierzchnią, prawodawczą. 
zarząd zaś miejski organem podwładnym, 
wykonawczym, odpowiedzialnym przed radą. 
W  sprawach wewnętrznych, tyczących się 
niewykonywania przez zarząd uchwał rady, 
lub w razie nieopatrznego szafowania groszem 
publicznym, z przekroczeniem budżetu za
twierdzonego przez radę, któż przed kim od
powiada ? Zarząd, kierowany przez prezydenta, 
przed radą, mającą na czele tegoż prezydenta. 
Praktyka kilkunastoletnia dostatecznie wyka
zała, że prezydent zarządu nie obawia się 
wcale prezydenta rady, ani ten nie umie być 
surowym dla tamtego. Jeżeli zarząd miejski 
wyrządzi szkodę interesom osoby prywatnej, 
prawie nie ma sposobu dochodzić krzywdy, 
gdyż w razie obrani." jedynej tu drogi t. j. 
zaskarżenia zarządu przed radą, potrzeba po 
1-sze, skargę podać na ręce prezydenta rady; 
po 2-gie, skłonić prezydenta, aby dla rozpa
trzenia skargi zwołał sesyę rady i po 3-cie, 
aby na zwołaną sesyę wniósł skargę na za
rząd, którego on jest szefem i kierownikiem. 
A ponieważ na mocy art. 69 ustawy miej
skiej, jedynie od prezydenta rady zależy wy
bór spraw, oddawanych pod rozpoznanie rady, 
więc trudno się spodziewać, aby zwoływał 
on sesyę dla takich spraw, których rozwią
zanie mogłoby być dla niego niekorzystnem.

Te i inne jeszcze ujemne strony ustawy 
miejskiej zwróciły uwagę sfer wyższych i 
specyalna komisya przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych wypracowała już projekt reor- 
ganizacyi w odpowiednim kierunku ustawy 
samorządów miejskich. Elaborat ten, jak do-

rolnik uprawiający ziemię albo rąbiący drze
wo na opał, stałby wyżej od Platona, od Shakes- 
peare’a. — Gdyby materya była władcą, to 
źdźbło słomy miałoby większą wartość niż 
łza ludzka; bo źdźbło słomy, przeistoczy się 
i odrodzi na zasadzie, że nic w naturze nie 
ginie. —  A łza ludzka, a westchnienie mia
łyby przepaść bez wieści? Bez odrodzenia 
się? Więc spróchniały listek miałby mieć 
większą wartość od modlitwy ludzkiej ? — 
Przyznaj, że materyalizm to absurdum. — 
1 przyznaj, że kochasz coś więcej we mnie 
nie tylko oczy albo usta moje ?

Szkaradny niedowiarku!
A może ty żartujesz tylko. Powiedz, że 

tak, i nie bierz już przywiązania mego na 
próby. — Niestety, moje serce tak dalece 
przeszło na twoją własność, że najgorsze he- 
rezye z twej strony mogłyby mnie tylko u- 
nieszczęśliwiać, ale nic, nic już nie jest zdol
ne zmienić kierunku moich uczuć. — Więc 
choćby dla tego miej wzgląd na mnie i nie 
pisz ani nie wyznawaj takich pogańskich 
teoryj.

Twój list jest zagadkowy, mnóstwo rze
czy pozostało dla mnie tajenfnicą. Po co to
bie te miliony, kiedy to, co mamy, wystarczy 
nam aż nadto.

Czemu chcesz mnie przerażać jakiemiś 
domyślnikami, które takim niepokojem mnie 
napełniają? Widzisz niepoczciwy ateuszu, z 
twego powodu pierwsze łzy wylałam od cza
su jak zostałam pasowana na dorosłą pannę; 
bo nie liczę tych, które poświęciłam pamięci 
starej księżnej , —  tamte nie bolały, a te 
bolą.

noszą pisma petersburskie, wniesiono świeżo 
do Rady państwa.

Na budowę portu handlowego w Teodo- 
zyi wyznaczono 1,450.000 rubli. Sebastopol 
będzie wyłącznie wojennym portem. Kapita
liści rossyjscy utworzyli konsorcyum celem 
budowy gościńca od morza Kaspijskiego do 
Teheranu. Perska srebrna moneta otrzyma w 
Rossyi kurs dla ułatwienia handlu.

Nowoje Wremia donosi, że od 13 mają 
nowe rozporządzenie o naczelnikach ziemskich 
będzie wprowadzone w guberniach: peters
burskiej, twerskiej, jarosławskiej, penzeńskiej, 
tambowskiej, saratowskiej, symbirskiej, kazań
skiej, wiackiej i części wołogodzkiej.

Z Litwy.
(Sprzedaż dóbr po -Wittgensteinowskich. — Prze

silenie rolnicze).
Piszą z W ilna:
Zdawało się, iż wyprzedaż olbrzymich 

dóbr po-Wittgensteinowskich, osobom rossyj- 
skiego pochodzenia, będzie dla pełnomocni
ków ks. Hohenlohe zadaniem nie łatwem. 
Atoli dzięki dwom świeżym instytucyom fi
nansowym, ustanowionym w celu ułatwienia 
obrusienia kraju, a mianowicie: banku szla
checkiego, wydającego pożyczki na niski na
der procent tylko szlachcie rossyjskiej, pra
wosławnej i banku włościańskiego, wypożycza
jącego na zastaw ziemi znaczne sumy chło
pom prawosławnym — rozpoczęła się już 
wysprzedaż na dobre. Wszystkie już niemal 
dobra leżące w Nowogrodzkim i Słuckim 
powiecie gubernii Mińskiej, o najżyźniejszych 
gruntach, przeszło pół miliona dziesięcin zie
mi wynoszące, przeszły już w różne obce rę
ce. Dobra Zamirskie, ze starożytnem miaste
czkiem Mir, oraz ruinami zamku Radziwiłłów, 
nabył ks Światopełk-Mirski, ataman kozacki 
z nad Donu, który celem usunięcia wspomnień 
polskich, ruiny zamku przerobić kazał na cer
kiew.

Nabywcy dóbr po-Wittgensteinowskich 
dzielą się na dwie kategorye. Jedną stanowią 
różni przybysze, z głębi Rossyi, drugą żywioł 
miejscowy —  włościanie. Dla ułatwienia na
bywania gruntów włościanom, folwarki a na
wet większe majątki są parcelowane na żą
danie. Włościanie już to pojedynczo, już to 
gromadami tworząc rodzaj gospodarskich spó
łek nabywają ziemię, otrzymując z banku od 
50 prc. do 75 prc. jej wartości. Wszelako 
gdy przychodzi opłacenie pierwszej raty pro
centowej, włościanie stają się nieakuratuL i 
niewypłacalni, gdyż wyobrażają sobie, iż nieo- 
bowiązani są zwracać rządowi pieniędzy raz 
sobie danych. Ztąd wypływają rozmaite za- 
wikłania, narażając na kłopoty i straty obie 
strony, a kończące się tem, iż bank wło
ściański zmuszony jest rugować nowych wła
ścicieli i albo obejmować gospodarstwo na 
siebie lub też sprzedawać ziemię z licytacyi 
publicznej. Już kilka się wypadków podobnych 
zdarzyło i nowe są w toku.

Dotąd pełnomocnicy ks. Hohenlohe wy
dobyli za sprzedane dobra około 12 milio
nów rubli — a jest to zaledwo część trzecia.

Przesilenie rolnicze przedłużające się 
zbyt długo na Litwie, doprowadza gospodar
stwa do upadku i ruiny. Handel nie ożywił 
się z wiosną wcale. Wszystkie produkta rol
ne idą za bezcen. Jeden tylko spirytus pod
niósł się w cenie i w tym roku właściciele 
gorzelni nie zły zrobią interes. Gospodarstwa 
mleczne upadać zaczynają w skutek obniża.

; Proszę cię wracaj, wracaj jak najprę 
! dzej. — Zosia zaniepokojona patrzy na mnie 
' czasem badawczym wzrokiem i nie śmie o 
nie pytać biedaczka, bo listów twoich nie 
chcę i nie mogę jej pokazywać, — a gdy się 
martwię wiadomościami od ciebie odebrane- 
mi, staje się szorstką i niecierpliwą. — Gdzież 
mnie się zdobyć na anielską słodycz i rezy- 
gnacyę Zosi?

Nie jestem teraz dla niej taką jaką być 
powinnam. Ona mnie tak smutnie zapytała 
wczoraj :

„Czy nas Max rozdzielił?11 
Ja szorstko i niesprawiedliwie odrzu

ciłam :
„Prędzej Andrzej.11
Bo nie mogę znieść, aby choć aluzyą 

dotknięto ciebie w czemkolwiek. —  Mnie je 
dnej wolno ciebie krytykować, nikomu inne
mu, a mnie choć wolno, wolałabym nie mieć 
na czeiri oprzeć tej wolności.

Co dzień mi smutniej. — Gdzie się po
dział czas ten kiedy wszystko brałam lekko 
z uśmiechem lekceważenia? — Niepokoję się
0 ciebie a niepokój ten dziwnie wpływa na 
moje usposobienie. Każda godzina za rok się 
liczyć może, —  a ostatr ie kilka tygodni zdaje 
rai się, że dały mi patent na starą doświad
czoną kobietę. Co dzień spoglądam w lustro
1 dziwię się, że nie siwieję. — Czy nareszcie.... 
do widzenia.

Twoja Im.
(Dokończenie nastąpi).

jących się z każdym rokiem cen produktów 
nabiałowych.

Wycliodźtwo do Ameryki.
Do Warsa. Dniewn. piszą, że niedawno 

do Bremy zawinął statek parowy z Brazylii. 
„Na statku tym znajdowało się bardzo wielu 
emigrantów, powracających z Brazylii, prze
ważnie poddanych rossyjskich. Wszyscy zaś 
są w okropnem położeniu, większość nie 
ma żadnych środków na powrót kraju, a 
wielu między nimi Chorych. Według ich opo
wiadań, nie ma prawie rodziny, któraby tam 
nie utraciła kogo ze swoich członków. Powy- 
mierało wiele dzieci. Wszyscy dorośli, powra
cający z Brazylii, są wycieńczeni, schorowani. 
Niema między nimi ani jednego, któryby nie 
żałował, że usłuchał agentów i opuścił oj
czyznę."

Czytamy w Wiln. Wiestn.: Minister
stwo spraw zagranicznych zawiązało rokowa
nia z rządem niemieckim w kwestyi energi
cznego wystąpienia w drodze dyplomatycznej 
do rzeczypospolitych południowo - amerykań
skich o zaprzestanie szkodliwej agitacyi na 
lądzie europejskim na korzyść emigracyi do 
Ameryki południowej. Wspólne wystąpienie 
obu rządów niezbędne jest w obec tej okoli
czności , że ruch emigracyjny jednakowo ob
chodzi i Rossyę i Niemcy. Według doniesień 
przedstawicieli dyplomatycznych rossyjskich, 
ruch emigracyjny rozpoczyna przenikać do 
prowincyj rossyjskich, gdzie, z powodu ener
gicznych środków, przedsięwziętych z tej stro
ny granicy, może przybrać szerokie rozmiary, 
tem więcej, że agenci brazylijscy w obec zbli
żającej się wiosny rozpoczęli na nowo agita- 
cyę. Jak słyszeliśmy, istnieje projekt zażąda
nia wprost od rządów brazylijskiego i argen
tyńskiego, aby na przyszłość nie wpuszczano 
emigrantów do wzmiankowanych krajów, o 
ile nie będą oni posiadali formalnego upo
ważnienia swych rządów. Rozumie się, żąda
nie to stosować się będzie tylko do emigran
tów rossyjskich i niemieckich. Następnie rzą
dy rossyjski i niemiecki mają wspólnie zażą
dać wypuszczenia wszystkich tych emigran
tów, którzy .wyrażają życzenie powrotu do kra
ju. Niemcy i Rossya wydelegują nadto do 
Brazylii i Argentyny swych agentów, w celu 
wyjaśnienia rzeczywistego położenia emi
grantów.

Wypadki w Bułgaryi.
Wedle najnowszych doniesień, pomiędzy 

aresztowanymi w dniach ostatnich znajduje 
się kilkunastu zwolenników Cankowa. Śledz
two wykryło podobno, że spisek miał swoje 
agentury w całej Bułgaryi. Rząd rozważał 
projekt ogłoszenia stanu oblężenia, lecz uznał, 
że nie ma do tego potrzeby. Słychać, iż rząd 
posiada dowody, że spiskowcy postanowili 
byli w razie, gdyby zamach był się powiódł, 
zaproponować księciu , aby sam natychmiast 
wyjechał, a gdyby tego nie chciał uczynić, 
mieli go wywieźć gwałtownie. Natomiast na 
wszystkich ministrów był wydany dekret 
śmierci przez „ligę patryotów". Główne biu
ra spiskowców były w Pirocie i Caribrodzie. 
Duszą sprzysiężonia w Sofii był Karawełow, 
a wmięszaną jest do niego także grupa Ra- 
dosławowa; dwunastu z tej grupy aresztowa
no. Aresztowano również kilku Śerbów, w So
fii przebywających, w skutek zeznań samych- 
że spiskowców.

Kawas (woźny) konsulatu rossyjskiego, 
Suchorukow, o którego aresztowaniu donosi
liśmy wczoraj, przyznał się już wobec prze
konywających dowodów przed sędzią śled
czym, że to on pisał listy do księcia Ferdy
nanda, i do jego matki, księżnej Klementyny, 
wzywając ich, aby w ciągu kwietnia opuścili 
Bułgaryę, gdyż inaczej zamordowani zostaną.

Rzeczoznawcy sądowi orzekli, że pismo 
Suchorukowa, znajdujące się w aktach jedne
go z poprzednich procesów, jest identyczne 
z pismem listów bezimiennych , wysyłanych 
do księcia Ferdynanda i do jego matki. Su
chorukow trzymany jest w więzieniu pod sil
ną strażą.

Stambułów wysłał do sułtana i do 
wielkiego wezyra serdeczne podziękowanie 
za okazaną sympatyę, i za pomoc w odkryciu 
winnych, przez aresztowanie w Konstantyno
polu 7 spiskowców.

Zaraz po ukończeniu śledztwa rozeszle 
Stambułów okólnik , w którym całą prawdę 
odsłoni. Badanie wykazało, iż morderca Beł- 
czowa uszedł do Serbii, i wyjechał ztaratąd 
30 marca do Odessy.

Do berlińskiej National Zeitung piszą 
z Sofii: Rząd, na podstawie przeprowadzone
go dochodzenia, udał się do rządów: turec
kiego , rumuńskiego i serbskiego, z prośbą, 
o aresztowanie pewnej liczby osób, na któ
rych cięży silne podejrzenie, iż należą do 
spisku. Władze w Konstantynopolu i Buka
reszcie oświadczyły natychmiast gotowość 
uczynienia zadość temu żądaniu, z Belgradu 
zaś nic dotychczas nie odpowiedziano, co 
tembardziej musi zadziwiać, iż w Sofii wie
dzą dobrze , że wspólnicy popełnionej zbro
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dni, zwietrzywszy grożące im niebezpieczeń
stwo, opuścili corychlej Rumunię i schronili 
się do Serbii. Są bardzo wyraźne poszlaki, 
że ognisko spiskowców znajduje się na tery- ; 
toryum serbskiem, w pobliżu granicy bułgar- j 
skiej.

O O I I K A

Lwów, 7 kwietnia. j

— U Jego Ces. i Król. Wysokości ‘ 
Najd. Arcyksięcia Leopolda Salwatora I
odbył się wczoraj, o godzinie 6tej wieczór 
obiad, w którym oprócz Najdostojniejszych Go- j 
spodarstwa i Damy Dworu, hrabiny Puppi, 
wzięli udział: Komendant korpusu, Ludwik
książę Windisch-Graetz wraz z małżonką i cór
ką ; księżna Karla Windisch-Graetz, JE. Wil
helm hr. Siemieński-Lewicki z małżonką; Sta
nisław hr. Siemieński-Lewicki; pułkownik Ka
rol Geppert; radca Rządu i dyrektor kolei pań
stwowych, Władysław Kłosowski; podpułkownik 
Tadeusz W olf; podpułkownik i szef sztabu ge
neralnego, Ludwik Fischer-Colbrie; major Karol 
baron Lazarini; rotmistrz Ferdynand Prevost; 
kapitan Edmund Krulisch; starszy porucznik 
Halma.

— Zamiast wieńca na trumnę ś. p. Ro
berta Terleckiego, c. k. radcy Namiestnictwa, 
przesłali na rzecz funduszu dla wdów i sierót po ; 
urzędnikach i sługach władz politycznych u - ' 
rzędnicy c. k. starostwa w Przemyślanach 10 zł. 
50 ct., Rada gminna w Drohobyczu 10 zł.

— Dyrekcya galic. funduszu pro- 
pinacyjnego rozpisała licytaeyę na dzierżawę 
prawa propinacyi w dobrach Dzików v. Tarno
brzeg. Bliższe warunki zawarte w obwieszcze
niu, w dzienniku urzędowym Gazety.

(§) Losowanie posagów. Dziś o godz.
9 rano odbyło się w sali radnej Wydziału kra
jowego losowanie posagów z fundacyi posagowej 
ś. p. Maksymiliana i Franciszka Ksawerego Sie
mianowskich, dla biednych, moralnie się prowa
dzących dziewcząt, córek mieszczan wszystkich 
miast i miasteczek galicyjskich, z wyjątkiem 
Lwowa i Krakowa.

Przy losowaniu byli obecni, ze strony o. k. 
Rządu, c. k. starosta p. Stanisław Czerwiński, 
zaś ze strony Wydziału krajowego zastępca Mar
szałka krajowego, p. Antoni Jaxa Chamiec i kon- 
cepista Wydziału krajowego, p, Jerzy Jabłono
wski.

Wskutek ogłoszonego konkursu zgłosiło 
się 51 kandydatek z prośbą o dopuszczenie ich 
do losowania. Wydział krajowy wyłączył od 
losowania 1 kandydatkę z powodu, że nie osią
gnęła jeszcze przepisanego wieku, zaś 10 kan
dydatek z powodu przekroczenia wieku przepi
sanego. Pozostałych 40 kandydatek podzielił 
Wydział krajowy stosownie do postanowienia 
aktu fundacyjnego, na trzy kategorye. Do pierw
szej kategoryi przydzielone zostały dziewczęta, 
osierocone po obojgu rodzicach; do drugiej 
dziewczęta, osierocone po ojcu lub matce; do 
trzeciej dziewczęta, których rodzice pozostają 
przy życiu.

Ponieważ były tylko 8 posagi po 290 zł. 
do losowania przeznaczone, a dziewczęta nale
żące do pierwszej kategoryi, mają według aktu 
fundacyjnego pierwszeństwo, przeto postanowił 
Wydział krajowy przypuścić do losowania tylko 
15 kandydatek, do piewszej kategoryi należą
cych. Na podstawie tego przypuszczone zostały 
do losowania: Weronika Czudowska, Helena
Zofia Jaroszewiczówna, Aniela Szmyd vel Szmy- 
dzińska Karolina Maryanna Romańska, Stani
sława Bałub, Tekla Dndryk, Marya Kundycka, 
Ludwika Kundycka, Elżbieta Katarzyna Flako- 
wiczi wna, Antonina Lewicka, Józefa Żukowska, 
Wiktorya Kicyła, Walerya Skulina, Maryanna 
Czeppe i Albina Brabletz.

W obecności komisyi wrzucone zostały do 
koła kartki z nazwiskami wymienionych powy
żej kandydatek, poczem delegowany w tym celu 
koncepista Wydziału krajowego, p. Jerzy Jabło
nowski, wyciągnął z urny trzy kartki, przyczem 
okazało się, że posagi po 290 złr. otrzymały: 
Ludwika K u n d y c k a ,  Antonina L e w i c k a  i 
Katarzyna Elżbieta Fl ako wi c z .

Ńa tern zakończyła komisya swą czynność. 
Wylosowane posagi ulokowane zostaną na ksią
żeczkach kasy oszczędności i złożone do depo
zytu sądowego, zkąd będą mogły być podjęte 
po dojściu do pełnoletnośei, względnie po wyj
ściu zamąż obdarowanych.

t  Jan Kanty Hruzik, dobrze znany 
w mieście naszem malarz-portrecista, Czech ro
dem, a najlepszy syn tej ziemi, którą całą du
szą ukochał, onegdaj zakończył tu żywot, sko
łatany ciężką pracą i troską o chleb powsze
dni, przeżywszy lat 80. Nieszczęśliwy artysta, 
któn go pamięć żegnamy serdecznym żalem, zna
lazł już spokój na łonie Wieczności, lecz po
zostawił żonę i troje nieletnich dzieci wcale nie- 
zaopatrzonych. Otwieramy na rzecz wdowy i 
sierót po ś. p. Hruziku, prawym synu przybra
nej swej Ojczyzny, składkę, ofiarowując na po
czątek 12 zł.

— Na rzecz wdowy i sierót poś. p. 
Janie Kantym Hruziku, artyście-malarzu, złożyli
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w administracyi Gazety Lwowskiej pp.: A. K. 
5 zł., K. S. 5 zł., B. K. 2 zł.; razem 12 zł., 
które przesłane zostały na ręce pani Hruzi- 
kowej.

— Śluby. Dziś, we wtorek, odbędzie się 
w prywatnej kaplicy ks. arcybiskupa Moraw
skiego ślub dr. Kornela Paygerta, właśc. dóbr 
ziemskich, syna znanego poety, z panną Emilią 
Bohdanówną.

We wtorek, 14 b. m., odbędzie się we 
Lwowie o godzinie 7 wieczorem w kościele św. 
Maryi Magdaleny ślub p. Franciszka Mogiły 
Stankiewicza, asystenta pocztowego z panną Zo
fią Gozdawą Haniewską, nauczycielką szkoły 
żeńskiej.

-W a ln e  zgromadzenie Towarzystwa 
politechnicznego odbędzie się we środę, dnia 
8 b. m., o godzinie 6 wieczorem w sali Fizyki 
szkoły realnej (n  piętro).

—  Członkowie wydziału Stowarzy
szenia majstrów murarskich, ciesielskich, ka
mieniarskich i t. d. zamiast złożenia wieńca na 
trumnie ś. p. Karola Ptaszka, zasłużonego człon
ka wydziału, zebraną kwotę 1.0 zł. przeznaczyli 
na fundusz wzajemnej pomocy mieszczan lwow
skich pod wezwanem, błogosławionego Jana z 
Dukli, na rzecz wdów i sierót po członkach 
Stowarzyszenia.

— Nowy hotel otworzył w mieście na
szem, znany restaurator p Krzysztof Janowicz. 
Hotel mieści się w nader dogodnem miejscu 
przy ulicy Karola Ludwika, w kamienicy, gdzie 
sie mieści cukiernia pp. Hausera i Bieniedzkie- 
go, naprzeciw kawiarni wiedeńskiej. Urządzenie 
hotelu pod względem wygody nie pozostawia 
nic do życzenia, a ceny mieszkań są stosunko
wo bardzo niskie. Nowe to przedsiębiorstwo ma 
wszelkie widoki powodzenia.

— Zapiski policyjne. Sk r adz i o no :  
bronzowe palto zimowe, 2 prześcieradła znaczo
ne literami K. T., ręcznik, koszule i poszewki; 
srebrny zegarek, cylinder, o 1 kopercie, i ze
garek złoty wielkości orzecha włoskiego o 2 
wypukłych kryształowych kopertach z króciu
tkim łańcuszkiem i kluczykiem złotym; łyże
czkę srebrną i remontoir srebrmy o 1 kopercie; 
z tolwarku kuło Kozic w nocy na 5 b. m. 12 
białych ^si, a 8 szare. — Za kwesty ono- 
w a n o : złoty pierścionek z koralem; żywą ku
rę. —■ Z g u b i o n o :  srebrny łańcuszek; pugi
lares z 87 zł. ■— Z n a l e z i o n o :  6 kluczyków; 
kwitaryusz firmy bankowej E. Urban nr. 26.859; 
chustkę szarą kratkowaną.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po
litechnicznej we Lwowie, dnia 7 kwietnia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
stoi w mierze.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 6, do godziny 12 w po
łudnie dnia 7 kwietnia 1891 roku mieliśmy
wiatr co do kierunku zmienny ze wschodniej 
strony, co do siły mierny (2 — 8), stan nieba 
zmienny a powietrze wilgotne (75 prc. wilgo
tności względnej); opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 2‘7 0O, najwyższa —}—6‘0°C wczoraj w połu
dnie, najniższa — 0 0(>C dziś w nocy.

Cała doba była przeważnie pogodna, dziś 
rano szron i mała mgła.

Zniżka barometryczna 750 do 755 mm. 
znajdowała się w Anglii; zwyżka 775 do 
770 w północnej Rossyi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 766 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 7, do godziny 12 w po
łudnie dnia 8 kwietnia 1891 r. Wiatr bę
dzie co do kierunku zmienny ze wschodniej stro
ny co do siły mierny (2 — 3), średnia tempe
ratura doby będzie około -f-2-0°O, stan nieba 
będzie zmienny a względna wilgotność powie
trza około 75 prc.; opadu nie będzie.

—  Zaręczyny. Dnia 30 z. m. odbyły 
się w Prusinowie, pod Bełzem, zaręczyny p. 
Stanisława Kwiatkowskiego, komisarza powia
towego przy c. k. starostwie w Sokalu, z panną 
Anną Younga, córką właścicieli dóbr Prusi- 
nowa.

— O krwawem zajściu donoszą nam 
z powiatu krakowskiego. W dniu 31 marca b. r. 
zastrzelił żołnierz 13 pułku p., Jakób Eber, 
P^kywający w gminie Czułów na egzekucyi 
podatkowej', strzałem karabinowym Wawrzyńca 
Bajona, lat 25 liczącego, rezerwistę wymienio
nego pułku. Przyczyna zabójstwa dotąd niewia
doma dokładnie, atoli krążą pogłoski, że Jakób 
Eber miał być przez kilku włościan napadnię
ty i że we własnej obronie użył broni. Śledz
two sądowe jest w toku.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo
wie, Stanisław Rawicz K o s t r o ,  syn Włady
sława, urzędnika Banku hipotecznego i Stefanii 
z Morelowskich, wwieku lat 21. Najlepszy syn 
i brat, młodzieniec nadzwyczaj wzorowy i pra
cowity, zdradzał pewien talent pisarski, miano
wicie napisał kilka udatnych nowelek.

W Jasienicy, powiatu brzozowskiego, ks. 
Jan Nep. S t e c z k o w s k i ,  prałat i kanonik 
bazyliki loretańskiej.

— Z kroniki wychodźtwa. Od ks. Z.
Ohełmickiego, który w towarzystwie p. M. Glinki 
podjął się tyle uciążliwej podróży do Brazylii,
kwietnia 1891 roku.

aby w miarę sił i środków nieść pomoc nie
szczęśliwym wychodźcom polskim, otrzymało 
warszawskie Słowo pierwszy list z Bremy, za- 
zawierający nader ciekawe i charakterystyczne 
szczegóły o tych wychodź' ach, udzielone mu 
przez opiekuna ich w Bremie, zacnego ks. 
Schlossera. „Było godzina 8 rano —  pisze ks. 
Oh. — kiedyśmy zapukali do drzwi ks. Schlos
sera, o którym wiedzieliśmy, że z powodu sta
nowiska swego, zna dobrze stosunki emigracyjne. 
Za chwilę wyszedł do nas i po wymianie wza
jemnych rekomendacyj i wskazaniu celu naszego 
przybycia, byliśmy jak starzy, dobrzy znajomi. 
Ks. Schlosser liczy lat 51, jest czerstwy, wzro
stu średniego, włosów jasnych, gdzieniegdzie 
przyprószonych siwizną, rysów bardzo wyra 
źnyeh i dziwnie ujmujących. Krótki wzrok zdra
dzają okulary. Mówi żywo i z przejęciem, przed
stawiając barwnie liczne szczegóły swego boga
tego doświadczenia.

Widziałem wiele niedoli wśród emigran
tów, ale to, co spotykałem wśród waszych ziom
ków, przechodzi wszystko.

,.Żaden z nich nie zdaje sobie sprawy, 
poco idzie. Nęcą ich najniedorzeczniejsze nadzieje. 
Opowiadają oni różne brednie o Brazylii, które 
widocznie wmówili w nich agenci, korzystając 
z ich łatwowierności Starałem się wszelkiemi 
siłami odkryć im prawdę. Dawałem dowody nie
doli, jaka ich czeka. Nic to nie pomogło. Ks. 
Prahaż czynił to na kazaniach. Wówczas, 
szemrząc, opuszczali kościół. Przyczyny, jakie 
według ich zaręczeń, miały ich skłonić do 
opuszczenia kraju, były, jak się sam poprzednio 
i obecnie od panów przekonywam, zazwyczaj 
kłamane. Wogóle lud to dziwnie nawykły do 
kłamstwa. Iluż naliczyłbym takich, którzy przy
chodzili do mnie, prosząc o jałmużnę lub kęs 
chleba i zaręczając, że mrą z głodu. W kilka 
dni później zmieniali ci sami dziesiątki i setki 
rubli u wekslarzy, co, nawiasem mówiąc, przy
rzekałem wszystkim sam dopełnić, obawiając się, 
aby ich nie oszukano. Wogóle, wierzajcie mi 
panowie, ubolewam więcej nad moralną, niż 
materyalną nędzą tych ludzi. Gdym im dawał 
datki, rzucali mi się do nóg; następnie spoty
kali mnie nie pokłoniwszy się, udając, że mnie 
nie znają. Jakież to przytem fizycznie słabe. 
Według mego doświadczenia, wszystkich star
szych i dzieci zabije w krótkim czasie klimat 
brazylijski. Zaledwie młodzi ocaleją do marnego 
i nad wyraz uciążliwego żvwota“ .

Streściłem z umysłu słowa kś. Schlossera, 
które dają miarę, jak smutne doświadczenia 
musiał on tutaj zbierać. Niebawem sam miałem 
sposobność przekonać się o tern.

Od ks. Schlossera dowiedzieliśmy się, o 
ozem bezzwłocznie Słoiou i Kur. Warsz. tele
grafowałem , że rząd brazylijski zabronił dalej 
przyjmować polskich emigrantów. Wiadomość tę 
otrzymał „Nordd. Lloyd", który w niemałym 
znajduje się kłopocie, co zrobić z tymi, którzy 
już odpłynęli, a których wobec tego rząd bra
zylijski nie pozwoli wysadzić na ląd. Ci, którzy 
się obecnie znajdują w Bremie, więcej na pokład 
przyjęci nie będą. Podobno powodem zakazu 
były zaburzenia, jakie skutkiem nędzy i zupeł
nego rozczarowania dwukrotnie wywołali emi
granci polscy. Bliższych szczegółów oczekiwano 
wieczorem. Przyniosą je wam zapewne gazety; 
myśmy na nie czekać nie mogli.

Z ks. Schlosserem udaliśmy się do dy- 
rekcyi „Lloyda", celem ułożenia ceny od po
wracających z Brazylii Przyjął nas p. Peters, 
człowiek bardzo uprzejmy. Wyłuszczywszy po
wód naszego przybycia, oświadczyliśmy nadzieję, 
że „Lloyd" zechce w humanitarnem poczuciu 
zredukować, o ile możność*, ceny. Po krótkiej 
rozprawie, do której i ks. Schlosser dorzucił 
kilka słów, p. Peters zgodził się na następujące 
ustępstwa.

Za przewiezienie z portu Rio Janeiro do 
Bremy:

Dorosłego — zamiast 150 m. 120 m.
Niedorosłego —  od 6 do 12 lat zamiast 

75 m. 60 m.
Niedorosłego, od 1 do 6 lat — zamiast 

37 ̂  m. 30 m.
Dzieci niżej roku — darmo.
Nadto „Lloyd" wziął na siebie dostawienie 

powracających do granicy (Mława lub Aleksan
drów) III klasą, licząc cenę IY kl., a miano
wicie: całą cenę od pierwszej kategoryi (15 lat 
17 marek), pół ceny od drugiej i trzeciej ka
tegoryi.

Wreszcie na żywność każdy otrzyma 2 
marki.

— Nieustająca wystawa zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Kraków, 6 kwietnia.
Nowy członek Izby panów prof. a r .  Iryde- 
ryk Zoll i objawy pratodziwej dla mego zy 
czliwości ze strony szerokich sfer. --  Jromo- 
cya „sub auspiciis Imperatoris z udziałem

JE. p. Namiestnika.
(jh) Wiadomo już z dzienników, że Najj 

Pan raczył powołać b. rektora Uniwersytetu Ja
giellońskiego, profesora prawa tegoż Uniwersy
tetu, posła sejmowego i radcę m. Krakowa do

Izby panów. Zaszczytne to powołanie wywołało 
niezwykłe objawy serdeczności i życzeń dla 
prof. dra Zolla, który takim ogólnym cieszy się 
szacunkiem i prawdziwą miłością, tak dla swych 
zasług, jak charakteru. I tak w niedzielę dorę- 
czonem zostało prof. Zollowi pismo odręczne 
Najj. Pana, powołujące go do Izby panów Rady 
państwa wraz z pismem JE. Prezydenta Mini
strów, hr. Taaffego, zawierającem serdeczne ży
czenia. Pierwsze telegramy gratulacyjne w dniu 
ogłoszenia nominacyi w Wiener Ztg. otrzymał 
prof. dr. Zoll od JE. p. Ministra Zaleskiego, 
od JE. p. Namiestnika Badeniego. od bawiące
go w Wiedniu prezydenta Sądu wyższego kra
kowskiego JE. Zborowskiego, radcy Dworu Blu- 
menstoka. Potem w ciągu tego samego dnia i 
następnych nadesłano mnóstwo telegramów i 
listów z serdecznemi życzeniami wysokiego od
znaczenia, mianowicie z Wiednia od JE. p Mi
nistra skarbu dra Steinbacha, radcy Dworu Ko- 
rytowskiego, od JE. prezydenta senatu w try
bunale administracyjnym Lemayera, od gener. 
prokuratora dra Cramera, od szefów sekcyi w 
Minisierstwie oświaty, od sekretarza gabinetu 
Cesarskiego radcy Dworu Smoluchowskiego i 
wielu innych wysokich urz-dników Ministerstw, 
Najwyższego trybułu sądowego i profesorów 
Uniwersytetu wiedeńskiego. Nadeszły także ży
czenia od profesorów z Pragi i Gradcu. Znacznie 
więcej telegramów i listów nadeszło z naszeg:> 
kraju, szczególniej ze Lwowa, mianowicie od 
wiceprezydenta krajowej dyrekcji skarbu bar. 
Jorkascha-Kocha, od wiceprezydenta Sądu wyż
szego bar. Kanne i innych wysokich urzędni
ków, dalej od wielu profesorów Uniwersytetu 
tamtejszego. Z kraju nadchodzą wciąż telegramy 
i życzenia od posłów wszystkich stronnictw od 
wielu duchownych, od profesorów Rad powia
towych i starostów, od prezesów i członków 
Sądów kolegialnych, od wielu byłych uczniów. 
Miłe wrażenie wywarł telegram miasta Zatora, 
którego nowy członek Izby panów jest obywa
telem honorowym. Najwięcej oczywiście życzeń 
odbiera prof. dr. Zoll z m. Krakowa. Jednymi 
z pierwszych, co pospieszyli z życzeniami, byli 
JE. Paweł Popiel i JE. Józef Majer, hrabia 
Geldern-Egmond, generał inżraieryi, prezydent 
miasta dr. Szlachtowski (nadesłał telegram z 
Zakopanego, gdzie bawi chwilowo). Życzenia 
wyrazili następnie: p. delegat Kuczkowski,
prezydenci sądów pp. Madejewski i Jasiński, 
Henryk Kieszkowski i inni naczelnicy władz 
tutejszych, następnie wiele osób z duchowień
stwa, prezes Akademii hr. Stanisław Tarnow
ski, rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. 
Zakrzewski, bardzo wielu członków Akademii i 
profesorów Uniwersytetu, członków Rady miej
skiej. Przybyli też z życzeniami bawiący w Kra
kowie Stanisław Polanowski, członek Izby pa
nów; Stanisław hr. Badeni z Branic i wielu in
nych obywateli.

Życzenia te są miarą sympatyi, jaką po
siada prof. dr. Zoll. Warto przy tej sposobno
ści podać dat kilka z jego, tak czynnego i za
służonego życia, które niejedną jeszcze pracą 
zasłuży się społeczeństwu dziś bowiem prof. 
dr. Zoll jest w pełni sił życiowych. Znakomity 
to obywatel, zdolny profesor i płodny pisarz 
w dziedzinie zawodowej. Urodził się 2 grudnia 
1834 r. w Dolnejwsi, pod Myślenicami; kształ
cił się w szkołach bocheńskich i krakowskich, 
a studya specyalne kończył w Uniw. Jagielloń
skim 1856 r., we dwa lata potem otrzymał stopień 
dra praw. Potem wszedł na praktykę do Pro- 
kuratoryi skarbu w Krakowie, a w 1862 roku 
habilitował się przy miejscowej Wszechnicy dla 
objęcia wykładów prawa rzymskiego. W r. 1863 
mianowany nadzwyczajnym, we dwa lata później 
zwyczajnym profesorem tego przedmiotu. W roku 
szkolnym 1868 wybrano go zastępcą dziekana, 
w latach 1871, 1878, 1880 i 1887 był dzie
kanem, w latach 1875 i 1876 piastował go
dność rektora. Od 1863 r. pracował jako czło
nek, od r. 1879 jako wiceprezes komisyi rzą
dowej egzaminacyjnej oddziału historyczno-pra- 
wniczego, w 1880 roku był prezesem komisyi 
egzaminacyjnej oddziału nauk politycznych, od 
r. 1871 zaś zasiada w komisyi oddziału sądo
wego. W r. 1864 obrano go członkiem Tow. 
naukowego krakowskiego, w r. 1873 Akademii, 
w której od 1878 r. zajmuje stanowisko prze
wodniczącego komisyi prawniczej, a od r. 1878 
dyrektora oddziału historyczno-filozoficznego; w 
roku bieżącym wybrany wiceprezesem Akademii. 
W 1878 r. wybrali go współobywatele do Rady 
miejskiej i w tej bez przerwy zasiada; ostatniemi 
czasy stoi na czele sekcyi szkolnej. W r. 1883 
wybrała go mniejsza własność do Sejmu krajo
wego Jest obywatelem honorowym miast: Pod
górza, Zatora i Myślenic. W 1877 r. otrzymał 
tytuł Radcy rządowego; przy otwarciu Collegium 
Novum order Korony żelaznej. Ea wszystkich 
; tanowiskach zaznaczyła się jego wybitna dzia
łalność. Prócz tego w dziełach filantropijnych 
bierze gorliwy udział i jemu uboga dziatwa 
naszych szkół wiele zawdzięcza. Prawdziwy 
przyjaciel nauczycielstwa i ludu, pracuje zawsze 
dla ich dobra. Od r. 1883 pełni obowiązki re
ferenta sejmowego koła posłów włościańskich 
Co do działalności naukowej prof. dr. Zolla, jest 
ona bardzo obszerną — znany speeyalistom cały 
szereg jego prac i rozpraw, drukowanych w pi
smach fachowych. Największą zaś jego pracą 
wielkie  ̂ dzieło p. t. „Pandekta", czyli nauka 
rzymskiego prawa prywatnego. Bieize gorliwy 
udział w zjazdach prawniczych, na II zjeździe 
we Lwowie był przewodniczącym sekcyi pra-



wniczej; brał także udział w ankiecie, zwołanej 
w r. 1889 przez Ministerstwo oświaty w spra
wie reformy wydziałów prawniczych. Suche te 
daty świadczą o olbrzymiej pracy, a wiele je
szcze pominąć musiałem. Nie da się zaś po
wtórzyć słowami serdeczność i ten ujmujący 
wszystkich serca charakter prof. dr. Zolla. Mo
żna o nim powiedzieć, że wszyscy bez wyjątku 
czczą go i miłują. Dlatego wysokie odznaczenie 
jego wywołało wszędzie prawdziwą radość i tak 
liczne życzenia.

W sobotę odbędzie się tu w Uniwersyte
cie promoćya na dra praw siib auspiciis Imjpe- 
ratoris p. Stanisława Wróblewskiego, przy której 
to ceremonii JE. p. Namiestnik hr. Badeni pra
gnie mu osobiście wręczyć pierścień Monarszy.

M i i  literacŁo-artyslyczne.
Z teatru. Wczorajsza jednoaktowa kome- 

dya p. L. Madeyskiego p. t. „Lew sejmowy“ 
bardzo się podobała publiczności. Napisana ze 
zręcznością sceniczną i werwą, posiada ona rze
czywiście liczne zalety, które jeszcze podniosła 
wyborna gra artystów. Pani Kwiecińska w roli 
młodej wdówki Natalii, rozwinęła cały zasób 
wdzięku i niepospolitego swego talentu. Pani 
Natalia marzy, aby jej przyszły małżonek zaj
mował wybitne stanowisko w świecie parlamen
tarnym, aby był „Lwem sejmowym". Podobał 
się jej wprawdzie i bardzo się podobał p. Ce
zar (p. Kwieciński), ale cóż, kiedy nadto wydał 
się jej płochym, by zająć takie stanowisko. 
Rozmawia dowcipnie, tańczy doskonale, — ale 
do pracy publicznej się nie zdał. Z tego powodu 
p. Natalia okazała się surową dla p. Cezarego 
i chociaż serce szeptało inaczej, usta odrzekły: 
nie! Wypadek zrządza, że oboje spotykają się 
w domu przyjaciół, młodych małżonków, któ
rych godnie reprezentowali panna Pankiewiczó- 
wna i p. Trapszo. Przebiegła pani domu na
mawia p. Cezarego, by na cześć mającej nad
jechać pani Natalii odegrał małą komedyę, udał 
przed nią choć na chwilę, męża, zajętego wa- 
żnemi sprawami ogółu. Płochy p. Cezar się 
zgadza. I oto pani Natalia jest świadkiem, jak 
p. Cezar wykłada parobkom swego przyjaciela 
górnolotnym stylem tajemnice reformy katastru.... 
Pani Natalia jest zdumiona pełnem nadętej po
wagi krasomowstwem p. Cezarego, ale zarazem 
oburza się, bo jej dawny wielbiciel nie wita się 
z nią nawet, a zajęty swym wykładem, na 
wszystkie jej zalotne próby odpowiada stanow
czo: „Przepraszam, nie skończyłem!" W dal
szym ciągu jest widz świadkiem zemsty pani 
Natalii, która odwzajemnia się p. Cezaremu, 
grając rolę modnej i zajętej zabawami damy, — 
jest jeszcze świadkiem kilku mniejszych niepo
rozumień, które wreszcie się rozpraszają ku za
dowoleniu dwojga serc od dawna kochających się
wzajemnie.

Artyści, powtarzamy, grali doskonale a 
nawet mniejsze i najmniejsze role były wyko
nane poprawnie. Publiczność wywoływała kil
kakrotnie tak autora jak wykonawców.

Po skończeniu tej komedyjki —  którą 
śmiało zalecić można amatorskim teatrom —  o- 
degrano „Sen nocy letniej".

Tygodnik ilustrowany. Dzisiaj rozsy
łamy prenumeratorom nr. 66 „Tygodnika Ilu
strowanego", który zawiera:

A r t y k u ł y :  Szary wilk, powieść, przez 
Adama Krechowieckiego (ciąg dalszy). — Cho
re dusze. Umysł i serce idyotów, przez J. K. 
Potockiego. — Z Heine’go. Pojedynek. — Z Mus 
set’a. — Sonet (z Meilhac’a), przez Leo Bel- 
monta (wiersz). — Ś. p. Zygmunt Janina Ja
roszewski, przez Wacława Wandurskiego. — 
Głowa i serce, przez dr. Gustawa Dolińskiego 
(ciąg dalszy). — Na stancyi, przez Wincente- 
do Kosiakiewicza (dokończenie). — Piśmienni
ctwo nasze i obce, przez A—Q. —  Nasze ryci
ny. —  Przegląd teatralny. — Kronika. — Z ty
godnia. — Odpowiedzi od Redakcyi.

Dodat e k :  Sant’ Ilario, powieść Marion 
Crawforda, przekład z angielskiego Maryi Fa- 
leńskiej (arkusz 14).

R y c i n y :  Od ślubu, rysunek Alfreda Ko
walskiego. — Ufność, kopia z obrazu Gabryela 
Maxa. — Chrystus i Magdalena, F. Krudow- 
skiego. — Przy kowadle, rysunek oryginalny 
Juliana Fałata. — Rysunki idyotów. — Zygmunt 
Janina Jaroszewski. — Rozbicie się okrętu „U- 
topia" w pobliżu Gibraltaru. — Pogrzeb ś. p. 
Ludwika Windthorsta 18 marca b. r. — Wy
prawa Stefana i Heleny Rogozińskich na szczyt 
św. Izabelli.

Repertoar teatralny. Dziś, we wtorek, 
„Carmen", opera w 4 aktach Bizet’a. Występ 
gościnny panny Miry Heller, primadonny opery 
odeskiej i pp. Warmutha, tenora opery war
szawskiej, i Chodakowskiego. — Jutro, we śro
dę, „Lew sejmowy", komedya w l  akcie L. Ma
deyskiego i „Sen nocy letniej", fantastyczna ko
medya w 5 aktach W. Szekspira, muzyka Men- 
delsohna-Bartholdi’ego.

P an i Crawen. Wielki świat europejski i 
literatura poniosły niepowetowaną stratę przez

śmierć znanej powszechnie autorki pani Craven, \ 
której powieści znają zapewne prawie wszystkie 
panny. Zmarła była córką słynnego ministra i 
dyplomaty Restauracyi La Ferronnays, w mło
dym wieku poślubiła potomka starożytnego ro
du angielskiego, a doznawszy strat materyal- 
nych, wzięła się do pióra; wydała ona ca
ły szereg powieści, z których najwięcej roz
powszechnione jak Recit Lunę soeur, Fleu-
range i t. d. należą w rodzaju dydaktyczno-
moralnym do arcydzieł; tyle w nich uczncia, 
zdrowych myśli i powagi. Pani Craven miała 
lat 82, była ona równie piękna jak dobra;
umarła w Paryżu. Papiery swoje zapisała uko
chanemu siostrzeńcowi hr. Albertowi Mun, zna
nemu deputowanemu i mówcy.

Zoli „Wojna". Zola pisze obecnie po
wieść, która zamknie cykl historyi rodziny Jlou- 
gon Macąuard; przedmiotem jej wojna, a tre
ścią wypadki rozpoczynające się Sedanem a koń
czące kapitułacyą Paryża i komuną. Bohaterem 
powieści jest istota zbiorowa, mianowicie pułk 
generała Douay. Rzeczą charakterystyczną jest 
ta okoliczność, że w całej powieści nie wystę
puje ani jedna kobieta.

LISTY Z PARYŻA.

IX
(Najnowsza powieść Emila Zoli: VArgent. — 
Ocena tej powieści. — Jej wpływ demoralizu
jący. — Uniewinnienie autora. —  Symptomata 
reakcyi dostrzeżone u naczelnika naturalizmu.— 
Mauriee Barres. —  Jego ostatnia praca: Le 
jardin de Berenice. — Charakterystyka auto
ra. — Teatr: w ComSdie Franęaise: „Mariage 
Blanc", Juliusza Lemaitre. — Raut polski u pana 

Wł. M.).
Gdy mistrz się odzywa, tłumy jego tylko 

śledzą, słowa i nikt nie słucha innych gło
sów. Że tak jest, mieli sposobność przekonać 
się drugorzędni belletryści paryscy. Z chwilą 
ukazania się w handlu księgarskim najnowszej 
książki Emila Zoli p. n. L'Argent, stracili 
swoją zwykłą klientelę czytelników, gdyż ci 
dla tej powieści porzucili wszelką zadruko
waną bibułę, a po przeczytaniu niechę
tnie wracają do innych autorów. Po silnej 
strawie, dopiero co pochłoniętej, inna wydaje 
im się mdłą, po wrażeniu, jakie na nich uczy
niła osnowa L'Argent, treść innych romansów 
nie zaciekawia ich już.

Rzeczywiście omawia Zola w L ’Argent 
najżywotniejszą może dla społeczności kwestyę, 
wobec której inne nikną, dotyka strony naj
drażliwszej. Jak sam tytuł wskazuje, bohate
rem powieści jest „pieniądz", i to nie pie
niądz zdawkowy, nie skromna, mama moneta, 
lecz pyszne, potężne, wszechmocne złoto, które 
w romansie naczelnika szkoły realistycznej 
spływa z metalicznym dźwiękiem masami 
milionowemi, oszołomiając, upajając czytel
nika, którego męczy, jakby całym ciężarem 
cisnęło się na niego.

I również nęcący, wstrząsający nerwami 
czytających, jest punkt widzenia, obrany przez 
pisarza, aby ważny ten przedmiot rozpatrzeć. 
Zajmuje się on przeważnie spekulacyą, histo- 
ryozofuje ową sztukę bogacenia się wjednera 
mgnieniu oka, korzystania z jednego szczęścia 
uśmiechu. Z tego względu ostatnia powieść 
Emila Zoli, należy do najniebezpieczniejszych, 
najbardziej demoralizujących, jakie kiedykol
wiek napisał, ale nie autor temu winien, tym 
razem, jeno przedmiot, gdyż Zola ze swej 
strony tezę przedstawił i wyprowadził z niej 
konsekweneye, zgodnie ze zdaniem najsuro
wszych moralistów. Potępił on, i nie dw uzna- 
cznie, spekulacyę, wykazał jej rozkładowe 
działanie, jej skutki i rezultaty, których ofiarą 
padają przedewszystkiem najgorliwsi jej czci
ciele. Dochodzi nawet autor do wyrażenia 
życzenia, aby z organizacyi społecznej zniknął 
ów środek wymiany, i owo źródło wszystkich 
klęsk ludzkości.

Że nie przesadzamy, kładąc nacisk na 
uczciwą autora tendencyę, poświadczy treść 
romansu:

„Bohater powieści Zoli, pieniądz, jako 
rzecz materyalna, podlega władzy człowieka, 
mianowicie tego, który znajdzie dość siły, 
energii i sprytu, aby zamienić go w swego 
niewolnika. W chwili rozpoczęcia opowiada
nia, owym „królem" złota jest Gunderman, 
bankier Izraelita, posiadający miliard majątku 
i dzięki tej masie kruszcu, centralizujący i 
monopolizujący w swoich rękach międzynaro
dowy targ pieniężny, który on teroryzuje. 
Z tłumu zaś giełdowiczów wyłania się czło
wiek, wzgardzony i lekceważony przez kolegów- 
bankierów, bankrut zrujnowany 'i shańbiony.

Człowieka tego obdarzyła przyroda ener
gią, zdolną poruszyć świat i fantazyą ognistą, 
dla której nie ma rzeczy niepodobnych do 
urzeczywistnienia. Marzy on o zdetronizowaniu 
Gundermana, którego nienawidzi plemienną 
nienawiścią, chciałby odebrać mu miliard i 
wyrzucić go i jego współwyznawców poza 
sferę interesów francuskich, i zabiera się do 
dzieła.

Poznał się z inżynierem, Hamelin, który 
długo w Azyi Mniejszej przebywał i wzdycha 
na myśl, że kapitały francuskie mogłyby ła
two i z korzyścią ucywilizować tę upośledzo
ną część świata. Wraz z nim rysuje plan 
kampanii. Dostarczy mu tych potrzebnych 
kapitałów. Zakłada Bank powszechny i w je
dnej chwili z prostego spekulanta, staje się 
królem giełdy, porywa tłumy, budzi entu- 
zyazrn, który uwidacznia się na giełdzie pod
niesionym kursem akcyi banku.

Ale w chwili, kiedy dobija się powo
dzenia, Gunderman występuje z nim do walki 
i zwycięża go. Wybucha katastrofa, krach 
giełdowy, Saccard pada pokonany, pociągając 
za sobą tysiące nieszczęśliwych ofiar.

A jednak, dodaje autor, nie przestaje 
budzić zaufania zrujnowanych przez niego bo
gaczów i ubogich, pozbawionych chleba, ów 
bankrut, nieroztropny spekulant. Wtrącony do 
więzienia, słyszy przez kraty, wznoszący się 
chór admiracyi na jego cześć. Nikt go nie 
obwinia za klęski, przeciwnie żałują go i 
przeklinają wszyscy jego przeciwników.

Rys ten, kończący powieść, maluje do
skonale uczucia, jakie spekulacya i jego hoł- 
downicy wywołują. I czytelnik, po przeczyta
niu L Argent, upojony, rozgorączkowany opi
sem tańca milionów, zapomina o żałosnym 
finale, zapomina o ostatecznym losie akcyo- 
naryuszów Banku powszechnego, a pamięta 
jedynie o tern, że przez chwilę byli bogacza
mi. Myśli sobie, że byłby on spieniężył z pe
wnością swe udziały po najwyższym kursie, 
gdyby do ich bandy należał.

Mieliśmy więc słuszność, sygnalizując 
jU Argent jako książkę rozstrajającą, denerwu
jącą, a zarazem uniewinniając autora, który 
dołożył wszelkich starań. aby ten wpływ 
osłabić.

Usiłował zbrukać, moralnie obniżyć bo
hatera, przedstawiając go, jako nikczemnika, 
oddającego się najpodlejszym czynom, zada
walającego najnikczemniej swe chucie, a po
mimo tego Saccard wychodzi z tej próby 
z aureolą idealizmu, budzi sympatyę, której 
może nie wart, admirujemy w nim człowieka
0 żelaznym harcie, ambitnika o szerokich za
mysłach, rodzaj Napoleona giełdowego, ope
rującego zapomocą armii luidorów.

Zdaje się, że Zola wszedł w fazę prze
kształcenia, ulegając, mimowoli może, ogólnej 
reakcyi przeciw naturalizmowi lub innemu 
wpływowi. Wprawdzie L’Argent jest w za
sadzie „historyą naturalną i socyalną pewnej 
rodziny za czasów drugiego cesarstwa", tak 
samo jak Pot-Bouille, La Bete humaine, lecz 
dają się w nim widzieć pewne symptomata, 
na podstawie których mogą optymiści wiele 
sobie obiecywać i wiele prorokować. Rysunek 
osób, występujących na scenie w L’Argent nie 
jest przesadzony w pewnym kierunku; mają 
oni wygląd bardziej ludzki, a niektóre z nich 
zasługują na sympatyę czytelnika. Nie mamy 
tu na myśli samego bohatera, który ze sta
nowiska wyższej etyki może tylko być potę
piony, jako postać_ bezwarunkowo ujemna i 
interesuje tylko dzięki wyżej wspomnianemu 
zbiegowi okoliczności. Ale obok niego czują, 
myślą poruszają się inne figury, prawie nie
zrozumiale idealne w powieści naturalistycz- 
nej, wyszłej z pod tego samego co Fot-Bouille
1 L'Assomoir pióra. Hamelin jest uczciwym 
i honorowym człowiekiem, uczonym, szacunku 
godnym, a spostrzegamy wśród tłumu kom- 
parsów parę gołąbków kochających się, pracu
jących w pocie czoła, aby dobić się stanowi
ska, mianowicie dziennikarza Pawła i jego 
żonę Marcellę, którzy rozczulają czytelnika, 
gdy pojawiają się epizodycznie na kartach 
książki.

Te i inne znaki zastanawiają, czyby 
szkoła naturalistyczna miała zainaugurować 
nowy peryod, peryod twórczy po kampanii 
polemicznej i krytycznej. I czy Zola miałby 
być naczelnikiem tego zwrotu.

Nie chcemy nawet tej nadziei się od
dawać zanadto piękne obiecuje rzeczy, pię
kne i pożądane^ gdyż dotąd żadną miarą nie 
może pogodzić się z formami, jakie przybrała 
jawna reakeya antynaturalistyczna.

Żadną miarą nie możemy mieć wiary 
w przyszłość t. zw. symbolistów, dekaden- 
tów, nawet psychologów, z których naszem 
zdaniem jeden tylko Paweł Bourget pisze po 
ludzku".

Mamy przed oczyma ostatnią powieść 
Maurycego Barres, jednego z najwybitniejszych 
koryfeuszów tej szkoły. Le jardin de Bere- 
nice tak, .jak L ’Homme librę, romans — je
żeli nazwać można romansem filozoficzne me- 
dytacye chorobliwego umysłu, — psychologi
czny, wydał się nam niezrozumiałą mieszaniną 
myśli, napisanych w stylu niezrozumiałym i 
o uczuciach niezrozumiałych, bo ich nie od
czuwamy.

Snać Barres jest umysłem nadzwyczaj
nym, skoro czuje, myśli i mówi inaczej, niż 
prości śmiertelnicy. Określić, ucharakteryzo- 
wać Barres’a zdawało nam się niepodobnem, 
przyszedł nam z pomocą dowcipny dzienni
karz paryski, który w Figarze tak go sądzi: 
„Pisarz wdzięczny, ale zbyt w sobie rozmiło
wany, mglisty realista, który po niebie się 
tarza. Gubi się w drobiazgach, szuka przy
czyny kichnięcia, powodu swędzenia i bada 
poważnie i gruntownie zjawisko odcisku na

nodze. Barres oświetla mgłę, a zarazem za
ciemnia promienie słoneczne".

Wyjmujemy także wykrzyknik Anatola 
France, jako doniosłego znaczenia. „Barres — 
mówi on — nie zna gramatyki francuskiej, 
pisze que j'eus i te, zamiast que j'eusse óte.

Barres pisze dla siebie tylko i siebie 
tylko opisuje, analizuje i rozbiera. Trzy ksią
żki o sobie już napisał i z nich widzimy, 
najprzód, że mamy do czynienia z pisarzem 
bardzo fin de siecle, zdenerwowanym do 
szpiku kości, a następnie, że nie wiele mo
żemy oczekiwać z tego wyrafinowanego egoi
sty, który gardzi ludźmi, nazywając ich bar
barzyńcami i kocha tylko siebie.

Nie on literaturę ożywi i na nowe pchnie
tory.

Do ludzi tego co Barres kalibru —  jest ich 
wiele, więcej niż myślimy w społeczeństwie 
francuzkiem, — należy bohater komedyi Juliu
sza Lemaitre: Mariage blanc. Hrabia de 
Thierre, zblazowany klubowiec, szuka sensa- 
cyj nowych, i aby eksperymentować nieznane 
zjawisko, oświadcza się suchotniczej panience, 
skazanej na śmierć przez lekarzy. Mówi nie
winnej dziewczynie, że ją kocha, lecz gdy po
jął ją za żonę, prędko nudzi go ten ekspery
ment i w pogoni za nowemi wrażeniami flir
tuje z siostrą chorej. Młoda jego żona, dema
skuje gruchającą parę i umiera. Ta zaś do
pięła swego celu. Siostra zemściła się na sio
strze, za to, że ta odebrała jej upatrzonego 
męża, hrabia zaś doznał, patrząc na konającą 
towarzyszkę życia, nieznanego mu jeszcze 
wstrząśnienia nerwów i jest zadowolony. Ko
medya chłodno została przyjęta przez pu
bliczność i przez krytyków;, którzy chwalą 
„pisarza" za jego dyalog jędrny i błyszczący 
werwą, a ganią dramaturga za wybór tematu, 
nazywając go „dziwacznym".

W tych dniach odbył się raut arty
styczno muzykalny, u pana Władysława Mic
kiewicza. u którego podejmowano gościnnie 
kwiat kolonii polskiej w Paryżu. Prawdziwą 
niespodzianką dla zebranych było pojawienie 
się na salonach trzech znakomitych naszych 
artystów i kompozytorów, pp. Górskiego, Sto- 
jowskiego i Paderewskiego, z których dwaj 
pierwsi uprzyjemniali swoją grą rozbawione 
towarzystwo.

Między gośćmi znajdowali się także dr.
G. hr. de Ch. z domu Cz. pani G. dr. Gor.

Bawiono się wyśmienicie wśród swoich, 
mogę zaręczyć.

Maurycy Mycielski.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Targ zbożowy.*)

Dnia 7 kwietnia 1891.
Lwów, pszenica 8 50 do 9-—, żyto 

6-— do 6• 7U, jęczmień 6- — do 6*75, owies 
6 '— do 71 — , rzepak 11-—  do 12"—, groch 
6-20 do 9'75, wyka — •— do — •— , lnianka 
— •—  do — ■— , koniczyna czerwona 42'— do 
52-— , biała — do — •— , szwedzka — ■—

Tarnopol, pszenica 8-35 do 8 75, żyto 
5'90 do 6*45, jęczmień 525 do 7 '— , owies 
5-80 do 6-70, groch 6* — do 9*— , wyka — *— 
do — , rzepak ID—  do 11 75, lnianka — • — 
do — •— , koniczyna czerwona 42-— do 52*— , 
biała — •— do — •— . szwedzka — ■— do — •— .

Podwołoczyska, pszenica 8-25 do 8-90, 
żyto 5-60 do 6 50, jęczmień 4 85 do 6-50, owies 
5-60 do 6-60, groch 6'— do8-50; wyka— *— 
do — •— , rzepak ID — do 1D80, lnianka — ■— 
do — '— , koniczyna czerwona 45'—  do 5D— , 
biała — •— do — •— , szwedzka — do — •— .

Jarosław, pszenica 8-65 do 9-10, żyto 
6 '—  do 6-80, jęczmień 5-75 do 7-25, owies 
6'— do 7’— , groch 6-30do9-75, wyka— -— 
do —■— , rzepak I D -  do 12- —, lnianka —*— 
do — -— , koniczyna czerwona 45-— do 52-— , 
biała —-— do — •— , szwedzka — •— do — •— .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Pszenica, żyto, owies poszukiwane. Ceny 

idą w górę. Małe dostawy. Rzepaku małe 
oferty.

*) Przedruk wzbroniony.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i produktów 
we Lwowie od 21 do 28 marca 1891 roku 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica 8-25 do 8 65, 
żyto 6 05 do 6-25, jęczmień browarny 5-65 do 
6*— , pastewny 4-75 do 5-— , owies 6-35 do 
6 75, hreczka — • do — • —, kukurudza zeszło
roczna 5-50 do 6-— , nowa — •— do — • — 
groch do gotowania 7 - -  do 7-—■, pastewny 
5*— do 5*— fasola— • do — •— , bobik 5-—  
do 5-25, wyka 5 — do 5-50, koniczyna 40-— 
do 50-— , koniczyna szwedzka 65-—  do 75-— , 
anyż rossyjski — •— do— • — , anyż płaski —•— 
do —•— , kminek —-— do — - , rzepak zi
mowy ID — do 11*50, letn i do — *— ,
rzepik letni —*—  do — ■ —, lnianka 8'75 
do 9-25 , nasienie lniane 10-50 do I D— , 
chmiel 178 — do — , nafta zwykła 14*25,
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do 15*25, salonowa 16*50 do 17*50, wszystko 
za 100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, z podatkiem konsumcyjnym
51 10 do 51 35.

W ied eń , 6 kwietnia. (Telegram Ga
mety Lwowskiej).

Na wczorajszy targ przypędzono bydła 
rzeźnego 3802 sztuk opasowego, — z paszy 
i 695 sztuk chudego.

Kazein 4497 sztuk.
Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 

644 sztuk opasowych, —  sztuk z paszy i 
35 sztuk chudych, z Bukowiny 12 sztuk 
bydła opasowego.

Ogółem przypędzono o 1393 sztuk więcej 
niż zeszłego tygodnia, a z samej G a 1 i c y J 
417 sztuk więcej.

Popyt był dość słaby.
Ceny towaru przedniego w porównaniu 

z zeszłym tygodniem spadły przecięciowo o 
1 zł.

Nie sprzedano 44 sztuk.
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń -  

s k i e woły opasowe po 52 zł. — ct. do 55 
zł. — ct., za towar przedni po 56 zł. —  ct. 
do 57 zł. —  ct .; wyjątkowo po — zł. — ct. 
do — zł. —  c t .; w ę g i e r s k i e  woły opa
sowe po 50 zł. — ct. do 56 zł. —  ct.. za 
towar przedni po 57 zł. —  ct. do 61 zł. — 
ct.; wyjątkowo po 62 zł. — ct. do — zł-
— c t .: z innych k r a j ó w  k o r o n n y c h  
woły opasowe po 52 zł. —  ct. do 57 —  zł.
—  ct., za towar przedni po 59 zł. — ct. do
62 zł. — ct.. wyjątkowo po 63 zł. —  ct. do
— zł. —  ct.; krowy po 24 zł. —  ct. do 32
zł. — c t .; stadniki po 17 zł. — ct. do 33
zł. — ct.; bawoły po 19 zł. — ct. do 26 
zł. — ct. za 109 klg. żywej wagi.

Bydło chude po 14 do 106 zł. za sztukę.

OSTATIIA POCZTA
N ajj. P an  przyjmował wczoraj na po

słuchaniu ambasadora rossyjskiego, ks. Łoba- 
nowa, który po kilkutygodniowym urlopie 
powrócił onegdaj do Wiednia.

Znaczna część posłów polsk.eh przybyła 
już do Wiednia. Dzisiaj rozpoczynają się ze
brania i narady pojedynczych klubów parla
mentarnych.

Do Narodnich Listów donoszą , iż pre
zes gabinetu , hrabia Taaffe , od czasu osta
tniej narady z panem Jaworskim, nie widział 
się wcale z dr. Plenerem, natomiast konfe
rował z hr. Hohenwarthem.

Norddeutsche Allgemeine Zeitung zape
wnia, iż Niemcy, przez zawarcie traktatu 
handlowego z Austryą, pragną związać się 
tylko wobec tego mocarstwa, wobec innych 
zaś, o ile nie ma wyraźnych umów, zacho
wać zupełną swobodę.

Wychodzący w Belgradzie dziennik 
Videlo donosi: „Garnizon stolicy był przez 
kilka nocy skonsygnowany. Główne ulice 
przebiegały oddziały jazdy; regent Belimar- 
kowicz wydał rozkaz komendantowi placu —
2  pominięciem ministra wojny — żeby pa
trole wojskowe żadnego gromadzenia po uli
cach nie dopuszczały. Konak i mieszkania 
regentów są pilnie strzeżone. Ludność cała i 
świat dyplomatyczny mocno zaniepokojone; 
nikt nie wie, jaki jest powód ostrożności, któ
re miastu nadają pozór oblężonego. Słychać 
tylko o wykiyciu zamachów na dynastyę i re
gentów. Wiadomościom tym nie zaprzeczono11.

Dzisiaj wyjeżdża z Belgradu do Peters
burga pod komendą pułkownika D iukicza 30 
serbskich oficerów celem wstąpienia na rok 
jeden do armii rossyjskiej. Z Petersburga na
deszło zawiadomienie, iż oficerowi ci będą 
przedstawieni carowi.

Prezes gabinetu bułgarskiego Stambu
łów, w rozmowie z korespondentem Pester 
Lloyda powiedział, iż o ile można wywnio
skować z dotychczasowego dochodzenia zło
czyńcy po zamordowaniu ministra Bełczowa 
opuścili natychmiast Sofię, dotarli szczęśliwie 
do granicy serbskiej, wsiedli w Pirocie na 
pociąg kolejowy i przez Belgrad schronili się 
do W ęgier. Nie można wątpić ani na chwilę, 
że spiskowcom szło o zgładzenie Stambuło- 
wa. Ponieważ zmierzch już zapadał a Stam
bułów, który jest tego samego wzrostu i tu
szy co Bełczow, szedł po lewej stronie swego 
kolegi, więc omyłka była łatwą.

Dzienniki rzymskie zapisały w pierw
szych dniach bieżącego miesiąca, że były pro
fesor uniwersytetu Piętro Sbarbaro, w skutek 
amnestyi co do reszty kary, uwolniony został 
po odsiedzeniu czterech i pół roku w wię

zieniu. Tegoż dnia pojawiły się na rogach 
ulic rzymskich ogłoszenia oryginalne, czer
wono-białe z dwoma wizerunkami p. Sbar
baro, pod niemi zaś napisy: Sbarbaro w chwili 
wejścia} do więzienia, i Sbarbaro w chwili 
uwolnienia. Ogłoszenie to zawiadamia dalej, 
że począwszy od 5 kwietnia wychodzić zacznie 
pismo pod tytułem Libero Edificare, poświę
cone sprawom moralnym, politycznym, nauko
wym i literackim. Podpisany sam Sbarbaro 
dodaje, że będzie to dalszy ciąg jego progra
mu, rozwijanego niegdyś w le Forche Cau- 
dine (jarzmo kaudyńskie). Manifestacya ta 
człowieka, który ekscentryczności, zmyślaniom 
i potwarzom winien był swoje długoletnie 
więzienie, przyniosła mu obecnie nowy przy
domek „niepoprawnego11. Określenie tojednak 
uzupełnia prasa dodatkiem : P. Sbarbaro roz
poczyna na nowo skandale i na nowo prawdo
podobnie pozbawić się chce wolności.

TBLEGEAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 7 kwietnia. (Tel. pryw.) 

JE. pan Namiestnik przyjechał tu dziś 
rano, i został powitany na dworcu ko
lejowym przez c. k. radcę Namiestnic
twa, Kuczkowskiego, i dyrektora poli- 
cyi Korotkiewicza. O 3 kwadranse na 
8-mą udał się Ekscelencya do gimna- 
zyum św. Jacka, i tu przez dwie i pół 
godziny był na lekcyach w czterech 
klasach, i zwiedził cały gmach dokła
dnie. Następnie odbył narady z naczel
nikami władz. Jutro posłuchanie w sta
rostwie od godziny 11-ej przed połu
dniem.

wiedeó, 7 kwietnia. Naj j .  Pan  
nadał pensyonowanemu radcy ministe- 
ryalnemu , Edwardowi z Oleksowa 
Gn i e w o s z o w i ,  tytuł i charakter sze
fa sekcyi.

Wiedeń, 7 kwietnia. Naj j .  Pan  
udzielił dyakonowi ewangelickiej gmi
ny kościelnej we Lwowie, S c h n e i 
d e r o w i  złoty krzyż zasługi.

Prezes gabinetu zamianował ko
misarza policyi, Michała Z a j ą c z k o w 
s k i e g o  we Lwowie, starszym komi
sarzem policyi a koncepistę policyi, 
Ferdynanda K o t o w s k i e g o ,  komisa
rzem policyi.

Wiedeń , 7 kwietnia. P. Prezes 
gabinetu zamianował sekretarza Na
miestnictwa we Lwowie , Augusta 
S z c z u r o w s k i e g o ,  i wice-sekretarza 
ministeryalnego, O z e ż o w s k i e g o ,  sta
rostami ; a komisarzy powiatowych: 
Władysława Pi z a r a  i Antoniego Ho- 
ł o d y ń s k i e g o ,  sekretarzami Namiest
nictwa galicyjskiego.

Minister wyznań i oświaty zamia
nował koncepistę Namiestnictwa, dr. 
Zygmunta P i ł a t a ,  koncepistą w Mi
nisterstwie oświaty.

Wiedeń , 7 kwietnia. Z powodu 
żałoby familijnej zostało pierwsze przy
jęcie u Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Salwatora i Najd. Arcyksięźnej Maryi 
Walery i odroczone i odbędzie się d. 30 
kwietnia.

Wiedeń , 7 kwietnia. Przy wczo
rajszych wyborach ściślejszych do Ra
dy miejskiej wybrano trzech antise- 
raitów.

Wiedeń , 7 kwietnia. Deputowa
ny do Rady państwa Eugeniusz hr. 
Czernin złożył mandat.

Wiedeń, 7 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Pod przewodnictwem hr. Hohenwartha 
odbyła dziś konfereneya mężów zaufa
nia prawicy, na której byli obecni: Ry
szard hr. Olam-Martinitz, ks. Karol 
Schwarzenberg, hr. Deym, ks. Czarto
ryski, Jaworski, dr. Czerkawski, Klaic, 
Ebenhoch, Kathrein, Oarlosi i Fuchs. 
Klub połączonej lewicy niemieckiej od
był równocześnie posiedzenie w obecno
ści 95 członków. Dr. Plenerowi i ba
ronowi Chlumetzky’emu uchwalono wy
razie podziękowanie. Klub polski odbę
dzie posiedzenie dzisiaj o godzinie 7 
wieczorem. Klub Młodoczechów zbierze 
się jutro rano.

W iedeń, 7 kwietnia Zmarł tu ge
neralny sekretarz Banku Austro-Wę- 
gierskiego, Leonhardt.

W iedeń, 7 kwietnia. Fremdenblatt 
ogłasza sprawozdanie z Konstantyno
pola o fakcie zerwania dzwonicy w ka
tolickim kościele w Ueskueb, w dniu 
22 marca. W sprawozdaniu tern zazna- 
czonem jest systematyczne wrogie wobec 
katolików całego okręgu postępowanie 
gubernatora kossowskiego, Kemali ba
szy. Szef policyi w Uueskueo Jussuf 
effendi,— ścigany przez sądy austryac- 
kie listami gończemi, defraudant, który 
przed przyjęciem islamu nosił nazwi
sko Guiseppe Gladulich, jest wymienio
ny w sprawozdaniu jako aranżer całe
go zajścia.

Fremdenblatt dowiaduje się, że re- 
klamacya uzasadniona, jaką z tego po
wodu wniósł ambasador austryacki, zna
lazła od razu w kołach Porty uprzejme 
przyjęcie, wskutek czego gwałtowny 
gubernator nie może mieć nadziei po
parcia ani w kołach Porty, a tern mniej 
w pałacu sułtana lub u jakichkolwiek 
innych osobistości wpływowych w Kon
stantynopolu.

Fremdenblatt kończy artykuł swój 
następującemi słow y: „Dzięki mądro
ści i" wielkoduszności sułtana, tudzież 
wyrozumiałości jego doradców, udało 
się załatwić zajście, w którern Rząd 
austro-węgierski jak najenergiczniej we
dług swego obowiązku zupełnej musiał 
żądać satysfakcyi, a udało się załatwić 
tę sprawę tak zadowalniająco. że nie 
oddziała ona prawdopodobnie wcale na 
wyborne pomiędzy obydwoma państwa
mi stosunki.

G enua, 7 kwietnia. Oesarzewi- 
czowa wdowa Stefania wyjechała do 
San Remo, gdzie przybyła wczoraj po 
południu.

K ie 5, 7 kwietnia. Cesarz Wilhelm 
dokonał wczoraj przepołudniem własno
ręcznie ceremonii przebicia kanału półno
cno-wschodniego pod Landwehr, poczem 
masy wody zaczęły wpadać w łożysko 
nowego kanału.

BerMn. 7 kwietnia. Nordd. Allg. 
Ztg. oświadcza, iż zupełnie bezpod
stawne sa doniesienia niemieckich io
austryackich dzienników jakoby kanclerz 
Oaprivi, wyraził ubolewanie, z powo
du że prezes gabinetu włoskiego Ru- 
dini, powiedział w swem ostatniem 
oświadczeniu, iż Włochy uważają trój- 
przymierze tylko jako alians obronny. 
Bezzasadną jest również pogłoska, ja
koby kanclerz Caprivi polecił oświad
czyć za pośrednictwem ambasadora nie
mieckiego, iż tego rodzaju enuncyacye 
osłabiają tylko przymierze trzech mo
carstw.

B erlill, 7 kwietnia. Nordd. Allg. 
Ztg. występuje przeciw zarzutom z kół 
rolniczych, jakoby zawarcie austro-nie- 
mieckiego traktatu handlowego i oddzia
ływanie jego na zmianę cen i przesu
nięcie centrów handlowych , zagrażało 
stosunkom rolniczym. Pismo wspomnia
ne podnosi kwestyę, rzuconą przez pra
sę konserwatywną, czy umiarkowane 
zniżenie ceł rolniczych ustanowionych 
na czas dłuższy nie dałoby się zrówno
ważyć korzyściami na polu przemysło- 
wem, przy odpowiedniej zmianie prze
pisów komunikacyjnych.

Rzym , 7 kwietnia. Tribuna do
nosi z Medyolanu:

Minister spraw wewnętrznych Ni- 
cotera przyjął wydział klubu robotni
czego, i wezwał go aby oświadczyli 
robotnikom w Medyolanie, że w dniu 
1 maja będą wprawdzie dozwolone pry
watne meetyngi i zebrania poza obrę
bom miasta, że jednak publiczne po
chody przez miasto będą bezwarunko
wo zabronione. Minister zauważył, że 
nie obawia się stracić popularności, 
jeśli tylko ustawom wyjedna poszano
wanie. Do utrzymania spokoju użytą 
będzie zamiast piechoty konnica, w celu 
przeszkodzenia zbyt łatwemu zetknięciu 
się bagnetów z tłumami.

P a r y ż , 7 kwietnia. Wczoraj zo
stała otwartą sesya rad generalnych.

Cannes, 7 kwietnia. W. książę 
Mikołaj Michajłowiez poślubił najstar

szą córkę księcia Mikołaja Nassauskie- 
go, hrabinę Zofię Merenberg.

Simla, 7 kwietnia. Plemię Mi- 
ranzais nad Indusem podniosło bunt i 
zaatakowało posterunki angielskie. Wy
słano tam posiłki wojskowe.

Londyn, 7 kwietnia. Podczas 
napadu plemienia Miranzais na załogę 
angielską, zostało zabitych 9 żołnierzy 
a 4 rannych. Słychać, iż inne także 
plemiona zamierzają chwycić za broń.

Algier, 7 kwietnia. Wczoraj na 
na pokładzie rossyjskiego krążownika 
„Admirał Korniłow“ odbyło się świe
tne przyjęcie, następnie bal i bankiet, 
w którym wzięli udział wybitni cywilni 
i wojskowi dostojnicy.

Turyn, 7 kwietnia, Minister Ni- 
cotera odwiedził wczoraj ogólne stowa
rzyszenie robotników. Przy tej sposob
ności wyraził się, iż wie, że machina- 
cye fałszywych robotników, w złej woli 
podjęte, są bezsilne wobec robotników 
rzetelnych. Minister jest pewnym, że ci 
ostatni odradzać będą od przedsięwzię
cia nierozważnych kroków w dniu 1 
maja Minister nie mógłby znieść ża
dnych niepokojów i byłby zniewolony 
stłumić je w interesie samychże ro
botników.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, figo kwietnia 1891 r., godz. 1 

minut 40. Alp. Towarz. górnicze 95*70, Wę
gierskie akcye kredytowe 339*—, Akcye anglo- 
austryaekie 163*—, Akcye banku Union 237-75. 
Akcye kolei Karola Ludwika 212 25, Akcye 
kolei północnej 277*— , Akcye kolei południo
wej 117*37, Losy tureckie 36*20 Akcye kolei 
państwowej 248 — , Akcye kolei Alfóld. —* —, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 238*— , 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 197*50, 
Wiedeńskie losy komunalne 148*— , Akcye ty
toniowe 158*— , Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 105*50, Losy regulacyi Cisy —. —, 
Akcye kolei Rudolfa — * —, Akcye kolei Al
brechta —* —, Akcye kolei Elbetal 219 75, 
Akcye banku dla krajów koronnych 219 30, 
4-prc. węgierska renta złota 105*15, Akcye ban
ku związkowego 116 75, Akcye banku obro
towego — * —, Rubel papierowy 1*36*75, Wę
gierskie losy —*—, Marka niemiecka — * —, 
Kolej Karola Ludwika — • —, węgierska rent. 
papierowa 101*20. Usposobienie chwiejne.

Wiedeń, 6 kwietnia 1891 r. godz. 5. 
minut 40. Akcye kredytowe 299*75, Anglo- 
austryackie — *— , Akcye banku dla krajów 
koronnych 219 80, Akcye kolei Karola Ludwi
ka — * —, Południowa — *— , Renta papiero
wa 92*35, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 101*— , Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — pro. —*—, Galicyjski bank rusty
kalny — *—, Losy z roku 1883 —* —, Napo- 
leondor — Rubel papierowy — *— , za 100 
marek 56*87. Usposobienie —.

Wiedeń. 7 kwietnia 1891, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 299*65, Anglo- 
austryackie 164*—, Unionbank 238* —, Kolej 
Karola Ludwika — *— , Południowa 117:50, 
Renta papierowa — **— , 5-prc. galie. hipoteczne 
obligacye Banku dla krajów koronych 219*90. 
listy zastawne — *— , galic. obligacye indemni- 
zacyjne * , do *— , 4 ’ /a prc. listy zasta
wne banku krajowego 98*75, 47s-prc. pożycz
ka krajowa z roku 1883 98*75, Napoleondor
— , Rubel papierowy — *— , 4-prc. wę
gierska renta złota 105*05, za 100 marek 56*85. 
Usposobieni" słabsze.

Telegramy abożowe z dnia 6 kwietnia 
1891 r. W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo
gramów — *— do — *— zł., żyto — do ' — 
zł., jęczmień — *— do — *— zł., kukurudza — 
do — *— zł., owies — *— do — *— z ł ,  oko
wita per 10.000 litr procent 18 12 do 18*37
zł S z c z e c i n :  Pszenica — do — *— zł., 
rzepak do —  spirytus
jo  zł., kukurudza — *— do — *— zł.
Kolonia — *— do zł., rzepak — •— do

zł. za 100 kilogramów jesień. B u d a 
peszt :  Pszenica na wiosnę 8*42 do 8*44 zł. 
B e r l i n :  Pszenica (na paźdz.-listop.) 222*50. 
do —' zł., żyto *___ do —■— i\ ., spiry
tus 52*80 zł., rzepakowy olej — d o ____
zł. Par y ż :  mąka na miesiąc bieżący fr 62*30 
olej rzepakowy — *— do — *— fr., spirytus
— do — fr.

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreobowleokl
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Roilseidene Bastkleider fl. 10.50
per Robe und bessere Qualitaten yersetidet porto- 
und zolfrei das Fabrik-Depot G. HENNEBERG 
(k. u. k. Hoflieferant) Z iir  i eh . Muster umge- 
heod. Briefe kosten 10 kr. Porto. 155

Perełki z Santalu Dr. Clertana sta
nowią ważne odkrycie dla leczenia zapaleń 
kanału urynowego, upływów i krwawych 
rzężączek. Jest to środek nieporównanie 
wyższy od wszelkich innych preparatów, w 
tych przypadłościach do dnia dzisiejszego 
używanych. 6804

Podziękowanie.

C. k. okręgowa Rada szkolna na posiedzeniu 
odbytem dnia 19 stycznia b. r. przyjęta sprawozda
nie nauczyciela tamtejszego z przyjemnością do wia
domości i uchwaliła jednogłośnie wyrazić Wielm. 
panu baronowi Błażowskiemu, w Nowosiółee jazł. 
publiczne podziękowanie za znaczny datek pienię
żny w kwocie 200 zł. i za wyposażenie szkoły tam
tejszej, tak pod względem wewnętrznego jak i ze
wnętrznego urządzenia, i w ogolę za udzielenie 
szkele tamtejszej skutecznej opieki.

Buezaez 25 marca 1891.

Od Ekspedycyi.

Do dzisiejszego numeru dołącza Dom 
bankowy i kantor wymiany Augusta Schel- 
lenberga we Lwowie, prospekt na „Grupy 
Losów" na spłaty miesięczne.

W teatrze hr. Skarbka.
We wtorek dnia 7 kwietnia 1891.

C A R M E N
opera w 4 akta h, słowa Henryka Meilhac’a 

i Ludwika B ilevy’ego. Muzyka Jerzego 
Bizeta.
O soby:

Carmen . . . .
Don Josś, sierżant 
Escamillo, torreador .
Zuniga. oficer .
Mora]es, sierżant 
Mieaela, dz ewozy la wiejska .
Dancairo, przemytnik .
Romenlado „
Frasąuita eyganka 
Meretdes „ .
Żołnierze, cygani', oyganki, przemytnicy, robotnice 
z fabryki cygar, lud, chłopcy. Rzeez dziejz się w 

Hiszoanii w roku 1820.

panna Keherówna. 
pan Warmuth 
pan Chodakowski 
pan Lomińeki. 
pan Kiezman 
pani Skalska 
pan Kiezman. 
pan Senowski 

pani Kasprowiozowa. 
. pani Radwan.

* m * W roli Mieaeli wystąpi pani Pereuooo j
Początek o godzinie 7-inej wieczór.

Ces. król. generalna Dyrekcja 
kolet państwowych.
Ważny od 1 października 189j 
Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 rn. 30 z rana pociąg oso 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 t u . 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrow a, 
.Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53 z rana 
pociąg  osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa;

g. 2 po południa pociąg osobowy z Bu
karesztu , Jass, Czerniowiec , Husiaty
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna
1 Stanisławowa;

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza
ny z Bełżca, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze L w o w a :

ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy;
8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro
wa , Suchy , Ławocznego , Munkacsa, 
Budapesztu. Stanisławowa i Husiatyna.

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu 
karesztu i Husiatyna; 

g . 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa.
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

kierunku dc BEŁŻCA 8 m. 8 z raua po
ciąg mięszany do Bełżca i Sokala;
2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko w piątki;

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegaru lwowskiego.

w

g-

Pociągi kolejowe
(podług zegaru lwowskiego)

Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 8 min. 15 w nocy po
ciąg mięszany; -  o godz. 2 m. 20 po
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lwowa:
D o  K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po

ciąg osobowy; — o godz. 7 no. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; -  o g.
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy.

PRZYJECHALI DO LWOWA 
<ln'a 7 kwietnia 1891 

II. Zorża.
Pp. W. hr. Dzieduszycki z Jezupola, 

A. hr. Wodzicki z Olejowa.
H. Francuski.

Pp. W. hr. Leduchowski z Wołoc/.ysk, 
J, Maniewski z Kruszyka.

H Europejski 
Pp. W. hr. Rej z Przesławic, J. Hersch- 

man z Wiednia.

Cenni* lwowslciesj Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów,*dnia 7 kwietnia 1891.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred, gal. po 200 zł. wa.

2. L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40,1.

5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/spr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/apr. wa. los w 511.
Tow. kred. galio. ziem. w 5pr. wa.

,  ,  » » 4 Pr- wa- •
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. wa.

los. W411/* lat . .
41/* pr. wa. los. 52 1.
4 pr wa. los. w 561.

3. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. wlibwidaeyi 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . . 
daw. 5 pr.) 21/, pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. 

po 4*/ipr. wa...............................
5. Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat c e s a r s k i . ..........................
N a p o le o n d o r ...............................
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Rubel rossyjskł srebrny . . .

„ papierowy . .
100 marek niemiecki eh . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. et. złr. ct
21<\50 
236 50 
307 —

213 50 
239 50 
310 -  
216 -

100 75 101 45

108 90 
98 20 
98 70

109 60
98 90
99 40

97 70 98 40

95 50 
99 85 
95 20

96 20 
100 55

95 90

60 — 
53 —

62 —

49 — 52 -

104 90 
92 75 

101 —

105 60 
93 45 

101 70

100 80
104 50

101 50

98 40 99 10
21 50 
26 -

23 50 
28 -

5 42 
9 12 
9 37 
1 37 

1 35»/„ 
56 60

5 53 
9 26

l 48 
1‘ 378/, 

57 20

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 4 kwietnia 1891.

1. D łu g  państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l i s t o p a d ...................................
luty-sierpień ....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-) i p i e e ...................................
kwiecień-październik .....................

Losy z roku 18-14 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr...................
„ „ 1864 po 50 złr....................

Renty Com. po 42 litr. austr. , . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr.
Renta papierbwa 5 pr. z r. 1881 . .

płacą żądają

92 15 92.35 
92 25 92.45

92.10 92.30 
92.15 92.35

131.50 132 50
139.25 139 75
148.25 149.25
179.50 180.50
179.50 180.50

144.50 145.50 
110.60 110.80 
101.85 102.05

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m, k.)

Bukowiny
G a l i c y i ..........................
Niższej Austryi . • .
Siedmiogrodu . . . .  
Węgier za 100 zł wa. 4

. 105.10 - . — 

. 105.— 105.80 

. 109.50 110.25

pr. 9 2 . -  92.90

3. Akcye
Bank Anglo aust. 200 zł. ernit. zł. 164.75 165.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 300.75 801.35 
Niższo austr. tow. eskomt. po 500 zł. 610.— 614.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................  306.— — .—
Gal. banku d han.i prz.a zł 200 wpl. 40pr. —.— — .— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . — .— — 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 219.50 219.90 
Bank anstro-węgierski a 600 zł. . . 986.— 990 — 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 89.50 90.50 
Aust. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. m. 299.— 301.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk —
Kol. Pieszów-Tam. (w. a.) a 200 zł. . —
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2770.— 2780.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 211.90 212.40 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 238.— 239.—

pła-.-ą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 2 >8 75 249 -50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 119— 119 7 5
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 199.50 200.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— —.—
Powsz. austr. zab. kr. ziem. 41/, pr.

w złocie w 50 1.   100.40
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109.25

Gal. zat. kr. ziem. Krab. los. w 18 1. 6 pr. — .—
„ „ „ „ „ w 20 i. 7 pr.
„ .  „ „ „ w 36 1. 6 pr. 100.; 0

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.75
„ „ „ „ po 4pr.w41 l.wyl. 95.60 — .—
„ „ „ „ po 4ł/a pr. w
52 latach zwrotne ............................100.— 100.80

Banku kraj. 4*/* pr. wa. los. w 511/* 1. 98.75 99.45
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pr. w. a. I. emisyi . . . .
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 4‘ /a pr. . . .
Węg. Tow. ziem. aks po 5 pr. .

„ Zakł. kr. ziem. po 5‘ /s pr. .

101.80
109.75

9 8 . -

101 .—

101 . —

102 —

101.25 — . -  
— . -  102.75

101.50 
101.60 
102.40

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 103.90 104.60 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  — . -  
Kolej północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 100.10 100.70 

„ po 100 zł. „ 1887 „ 100.— 101.— 
Kol. trał. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/* pr.................................... 99.65 100.65
detto (Jarosław-Sokal . . 96.— 96 50 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.50 84.50

i  r. 1884 . . . 9 3 . -  92.60
z r. 1866 . . . —
z r. 1872 . . . - . —

Węg. gal- koi. a 200 zł. 5 pr, w sr. . 102.— 102.80

6. L o s y.
Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. 187.— — .—
Clarego po 40 zł. m. k...............  56.50 57.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 126.—
Keglewieha po 10 zł. m. k.......  35.— 38.—

płacą żądają
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.— 23.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.— 22.—
Pożyezba miasta Budy po 40 zł. w. a. 58.25 -59 25
Palfiego po 40 zł. m. k. . . 55.75 56 25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18 80 19.20

„ ,  wąs. „ po 5 zł. 12.30 12.70
Eundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a................................ 20.— 21.-
Salma po ir'< zł. m. k....................  59.50 60 50
St. Genois po 40 zł. in. k.................... 61.25 62.25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 26.75 27.75
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . . — .—  149.—

„ „ p o  50 złl w. a. . . —.— 67.—
Waldsteina po 20 zł. m. k...........  37.— 38. -
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 51.— — -

7. Weksle za 3 miesiące).
Augsburg ua 100 w. p. n.....................—.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . — .— —. —
Hamburg za 100 inark. w. p. n. . . — .— — .—
Londyn za rt, szt...............................  115,80 1.16 —
Paryż za 100 fr............................ 45.90.— 45.95 —

K u r s  z ł o t a
Dukat cesarski men.................... 5.46.— 5.4S,—

„ pełnej w a g i .......................... 5.44.— 5.46 —
K o r o n a ...............................................— .— ------------
20-frankówka........................................ 9.19.— 9.20.50
Rossyjski półimperyał . . . .  — .—.— —.—.—
Taiar z w ią z k o w y .......................... —.— .---------- .— .—
S r e b r o .............................................. — .— .---------- .— .—

Z lwowskiej Izhy handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany burs wiedeński.

zł. ot.
Jednolity dług państwa, w banknotach — —

„ „ „ w  srebrze . — —
Renta w z ł o c i e ........................  — —
5 pr. austr. renta marcawa . . .  — —
Akcye banku austro-węgier. . . .  — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego —  —
L o n d y n ..............................   — —
N a p o leon d or.............................  —  —
Dukat cesarski men...................  — —
100 marek n iem ieck ich .........  — —

Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż- | 
szym spisie kursów notowanych papierów |' 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej Wiedeń, I., Kapnżnepstpasse 2P

K I D M M I  I S o Ł  W  9 S  S E  M Ę  i ©  «8B> M k’ .

Licytacye.
L. 7484 _ )2223 3 - 3 ) !

W  tut. Sądzie odbędzie się o godzinie ; 
10 rano w dniu 23 kwietnia 1891 powyżej j 
ceny ̂ szacunkowej, zaś w dniu 27 maja 1891 ' 
nawet i poniżej takowej, licytacya realności 
lwh. 21 i 430 w Skawinie położonych Mi
chała i Rozalii Droździewiczów własnych 
na rzecz” powiat. kasy oszczędności w^Wielicz- 
ce pto. 67 zł. 50 ct. wa. zpn.

Cena wywołania 205 zł.
Wadyum 20 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem p. Bronisława Peszkowskiego w 
Skawinie.

C. k. sąd powiatowy 
Skawina, dnia 25 listopada 1890.

L. 5229 ~  (2222 3 - 2 )
^  ®% ẑie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 21 kwietnia powyżej ceny

szacunkowej, zaś dnia 22 maja 1891 nawet 
poniżej takowej licytacya realności 1. 180 
według wyk. hip. 1. 180 w Podborach ad 
Skawina Katarzyny Lelek własnej na rzecz 
Mojżesza Rittermana pto. 68 złr. w. a. 
zpn.

Cena wywołania 61 zł.
Wadyum 6 zł.
Resztę warunków; akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem p Bronisława Peszkowzkiego w 
Skawinie.

Skawina, 21 grudnia 1890.

L. 703
W tutejszym 

dżinie 10 rano w 
powyżej ceny -sza 
maja 1891 nawet 
realności lwh. 84 
Oźoga własnej na 
życzkowej w Wiel 
zpn.

(2221 3— 3) 
sądzie odbędzie się o go- 
dnui 24 kwietnia 1891 

cunkowej, zaś w| dniu 26 
poniżej takowej licytacya 
w Buków ie położonej Jana 
rzecz powiatowej kasy po- 
iczcę pto. 81 złr. 60 ct.

Cena wywołania 295 złr.
Wadyum 29 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registra turze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
już kuratorem ck. notaryusza p. Bronisława 
Peszkowskiego w Skawinie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, dnia 18 lutego 1891.

adw. dr. Zygmunt Kepppier w Chrzanów, 
z substytucyą adw. Dr. Antoniego Gaszyń
skiego.

Chrzanów, dnia 31 grudnia 1890.

L. 16640 (1696 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż ce

lem zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
zalicz, w Chrzanowie do Katarzyny Żurkowej 
w kwocie 120 zł. zpn. odbędzie się w tut' 
Sądzie w dniach 21 maja i 2 lipca 1891 
o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya 1/6 
części realności pod lwh. 26 w Kościelcu 
położonej Katarzyny Żurkowej własnej.

Cena wyw olania 203 zł. 33 ct.
Wadyum 22 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w Registraturze tut. Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli

L. 16395 (1695 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Zofii Głogowskiej 
do Stanisława Wątroby w kwocie 200 zł. 
zpn. odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 
21 maja i 2j lipca 1891 o godz. 9 rano e- 
gzekucyjna licytacya realności pod lwh. 194 
w Babicach położonej Stanisława Wątroby 
własnej.

Cena wywołania 150 zł.
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków licytacyjnyah przej

rzeć można w Registraturze tut. Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr Józef Kremer w Chrzanowie z sub
stytucyą adw. Antoniego Gaszyńskiego.

Chrzanów, dniach 6 grudnia 1890.



L. 15740 (2253 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na
leżącej się Alterowi Baumeister od Teodozyi 
Julii Magdaleny tr. im. Bobrowskiej sumy 
630 zł. rozpisany została przymusową sprze
daż publiczna realności pod nr. 351/*" w Bu
czaczu położonej, wykazem hipotecznym 490 
księgi gruntowej gminy Buczacza objętej, we
dług poz. 1 karty B. tego wykazu własność 
dłużnika Teodozyi Julii Magdaleny tr. im. 
Bobrowskiej stanowiącej.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy
znaczone zostały dwa termina, pierwszy na 
dzień 17 kwietnia 1891 diugi na dzień 15 
maja 1891 zawsze w Sądzie o godz, 10 ru
no przed połud.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
licytaeyi będącej, nie będzie mogła być u- 
zyskaną, sprzedaną zostanie ta realność naj
wyższą cenę podającemu także poniżej war
tości szacunkowej^

Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenę wywołania, wynosi kwotę 2400 zł.

Wadyum przed przystąpieniem do li- 
cytacyi złożyć się mające wynosi 240 złr. 
w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hypotecznego, to jest po 
dniu 29 sierpnia 1890 prawo zastawu na 
realność przedmiotem licytaeyi będącą na
byli jako też i tych wierzycieli, którymby 
uchwała z rozpisaniem licytaeyi albo też 
następująca uchwała w tej sprawie egzeku
cyjnej wydana, dla jakiejkolwiek przyczyny 
wcale, lub w należytym czasie nie została dorę
czoną, zawiadania się o rozpisaniu licytaeyi 
edyktem niniejszym, tudzież od rąk ustano
wionego kuratora pana adwokata dr. Hubri- 
cha w Buczaczu.

C. k. Sąd powiatowy.
Buezacz, 15 grudnia 1890.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa.

Zakład wynosi 3 zł. aw.
Na pierwszym terminie realność rze

czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
na drugim zaś także niżej takowej sprzeda
ną zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca.

Eesztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tutejszo sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, 7 marca 1891.

L. 659 (2092 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje
nia pretensyi Adama Smilowskiego, 750 zł. 
do Agnieszki i Juliana Stankiewiczów odbę
dzie egzekucyjną sprzedaż przez publiczną 
licytacyę następujących realności a to:

a) całej realności lwh. 380.
b) całej realności lwh. 794. ,
c) 1/7 części z realności lwh. 367.
d) 14/640 części z realności lwh. 368.
e) 3569/120960 części z realności lwh.

368.
gminy kat. Wadowice objętej i to w dniu
14 maja 1891 o godz. 10 przed południem
tylko za lub powyżej zaś w dniu 18 czerw
ca 1891 także poniżej ceny szacunkowej ad
a) 234 zł. ad b) 4708 zł. ad c) 70 zł. 28 
ct. ad d) 383 zł. 81 ct, ad e) 523 zł. 60 ct. j
wjnoszączej.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej. . . .  i

Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz
ny i akt oszacowania przejrzeć można w
registraturze.

C. k. Sąd obwodowy.
Wadowice, 14 marca 1891.

dzierżawnych po 175 zł. i sumy 140 zł. wa. 
zpn. od Josla Mellera przeprowadzoną bę
dzie egzekuccyjna publiezza licytacya połowy 
realności wyk. hip. 1. 73 i całego ciała hip, 
wyk. 1. 75 ks. gr. gminy Podusilna na dniu 
25 maja 1891 i na dniu 26 czerwca 1891 
każdą rażą o godzinie 10 z rana, z tem, że 
przy pierwszym terminie posiadłości te tylko 
powyżej ceny szacunkowej lub za taką, przy 
drugim nawet poniżej takowej sprzedane 
będą.

Cenę wywołania ustanawia się wartość 
szacunkowa połowy posiadłości wyk. hip. 
1. 73 objętej w sumie 39 zł. tudzież war
tość szacunkową posiadłości wyk. hip. 1. 75 
objętej w sumie 80 zł.

Wadyum wynosi 10„/°
Kuratorem wierzycieli jest ustanowio 

ny Antoni Bilecki z Przemyślan.
Reszta warunków licytacyjnych są w 

Registraturze do przejrzenia.
Przemyślany, dnia 29 listopada 1890.

L. 7485 (2224 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 23 kwietnia 1891 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 27 maja 1891 
nawet i poniżej takowej, licytacya realności 
1. 439 według wyk. hip. 1, 439 w Skawinie 
Jędrzeja Różyckiego własnej, na rzecz po
wiat. kasy oszczędności w Wieliczce pto. 
150 zł. wa. zpn.

Cena wywołania 390 zł.
Whtdyum 39 zł.
Resztę warunków7, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus, re
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem p Bronisława Peszkowskiego w 
Skawinie.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, dnia 25 listopada 1890.

L. 449 (2257 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie 
sumy 150 zł. odbędzie się w Sądzie tutej
szym przymusowa sprzedaż przez publiczna 
licytacyę powyższej wierzytelności na hipo
tekę służącej realności objętej wykazem hi- 
pot. I. 635 księgi grunt. Borysław Chai 
Wolf w Borysławiu własnej na rzecz Jako- 
ba Herscha Rozenwiesena w dniach 20 kwie
tnia 1891 i w dniu 26 maja 1891 każdym 
razem o godz. 10 przedpołud.

Realność ta sprzedaną zostanie w pier 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 529 zł. 73 ct. a w drugim ter
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywo
łania

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia
nowano adw. dr. Apfla w Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus 
registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 10 stycznia 1891.

L. 14708 . (2258 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

podaje do publicznej wiadomości, że w tym
że Sądzie odbędzie się przymusowa publicz
na sprzedaż realności w Boniowicach poło
żonej, wedle wyk. hip ^8 tejże gminy 
dłużnika Hrycia Kopki własnej, na zaspo 
kojenie pretensyi I. węg- gal- kolei żelaznej 
wfckwoeie 120 zł. zpn. dnia 7 kwietnia 1891 
j dnia 14 maja 1891 każdym razem o go
dzinie 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wy

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie zawiadamia Sąd wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 21 li
stopada 1890 do tabuli weszli o ustanowie
niu dla nich kuratora adw. dr. Byka w Do
bromilu.

C. k- Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 27 grudnia 1890.

L. 16560 (1697 2— 3) j
C. k. Sad powiatowy ogłasza, iz celem 

zaspokojenia wierzztelności Towarzystwa za 
libzkowego w Chrzanowie do Franciszka 
Kopycia w kwocie 50 zł. odbędzie się w 
tut. Sądzie w dniach 21 maja i 2 lipca 
1891 o godz. 9 rano egzekucyjna licytacya 
całej realności pod lwh. 761 w Jaworzniu 
położonej Franciszka Kopycia własnej.

Cena wywołania 70 zł.
Wadyum. 7 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w Registraturze tut. Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. Dr. Zygmunt Keppler z substytucyą 
adw. dr. Antoniego Gaszyńskiego.

Chrzanów, dnia 30 grudnia 1890.

L. 1554 (1961 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu przed- 

sięweźmie celem zaspokojenia sumy 40 zł 
zł. aw. zpn. przez towarzystwo kasy zalicz
kowej w Szczercu przeciw Dmytrowi Rusiń
skiemu i innym wywalczonej w tusądowej 
kancelaryi w dniach 22 maja i 23 czerwca 
1891 każd';krotnie o godz. 10 przed połu
dniem przymusową licytacyę realności dłuż
ników własnych a stanowiących ciała tabu 
larne objęte wykazem hipotecznym 1. 1, 2 
i 89 ks. gr. gm. Głuchowiec.

Cenę wywołania stanowi wartość sza 
cunkowa każdej zjtych realności a to wyka
zem hipotecznym i. 2 w kwocie 153 zł. 
realności wykazem hipotecznym 1. 1 w
kwocie 1140 zł. realności wyk. hip. 1. 89 
w kwocie 316 zł. aw.

Wadyum co do każdej z nich 10 prc. 
odnośnej ceny wywołania.

Realności te zostaną każda z osobna 
sprzedane a to na pierwszym terminie tyl
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru
gim także niżej takowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Filipa Simona ze 
Szczerca.

Resztę warunków licytacyjnych wy
ciągi hipoteczne i protokół oszacowania 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy.
Szczerzec, 6 marca 1891.

L. 8197 (2227 2 - 3 j
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel
ności gminy miasta Wieliczki w kwocie 
240 zł. w dniach 1 maja 1891 i 3 czerwca 
1891 w sądzie o godzinie 10 rano a) 33/48 
części realności pod 1. 18 w Wieliczce, 
b) 7/12 części realności lk. 1 w Lednicy 
niemieckiej: przez publiczną licytacyę sprze 
daną będzie.”

Cena wywołania realności ad a) wyno
si 1169 zł. 10 ct., ad b) 3061 zł. 50 ct. 

Zakład 10 prc.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytaeyi przeglądnąć wolno 
w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna doręczo
ną być'nie mogła, lub którzyby po dniu 13 lis
topada 1890 do hipoteki weszli do rąk ku
ratora ck. notaryusza Kazimierza Przychoc- 
kiego w Wieliczce.

Wieliczka, 3 marca 1891.

. si kwotę 312 zł. zaś wartośó szacunkowa 
realności nr. 357 kwotę 114 zł. aw.

Wadyum przed przystąpieniem do licy
taeyi złożyć się mające wynosi 10 prc. ceny 
szacunkowej.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Tych wierzycieli którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hypotecznego, to jest 
po dniu 21 listopada 1890 prawo zastawu 
na realności przedmiotem licytaeyi będące 
nabyli, jako też i tych wierzycieli, którym
by uchwała zjjrozpisaniem lieytacyi albo też 
następująca jaka uchwała w tej sprawie 
egzekucyjnej wydana, dla jakiejkolwiek przy
czyny wcale lub w należytym czasie nie 
została doręczoną, zawiadamia się o rozpi
saniu licytaeyi edyktem niniejszym tudzież 
do rąk ustanowionego kuratora, p. adw. dr. 
Hubricha w Buczaczu.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 26 stycznia 1891.

L. 1072 (2191 3 - 3 )
Podaje się do wiadomości, że na zaspo

kojenie wierzytelności Zakładu kredytowego 
włościańskiego mianowicie 9 rat po 18 złr. 
i kapitału 121 złr :wa. zpn. dozwoloną zos
tała sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 92 
gminy Ruda objętej Marcina Jandzińskiego 
własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter
minach a to 8 maja i 9 czerwca 1891. każ
dym razem 10 rano.

Cena wywołania 600 zł,
Wadyum 60 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Leżajsk, dnia 27 sierpnia 1890.

L. 17116 (1897 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności J. Zajicka do 
Mikołaja Lesia w kwocie 35 zł. zpn. odbę
dzie się w tut. sądzie w dniach 21 maja 
1891 i 2 lipca 1891 o godzinie 9 rano eg
zekucyjna licytacya połowy realności pod lwh. 
85 w Szezakowy położonej Mikołaja Lesia 
własnej.

Cena wywołania 369 zł.
Wadyum 37 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Zygmunt Keppler w Chrzanowie z 
substytucyą adw. dr. Antoniego Paszyńskiego. 

Chrzanów, dnia 7 stycznia 1891.

L. 6003

L. 2076 (2193 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szczercu 

przedsięweźmie celem zaspokojenia sumy 
100 zł. aw. zpn. przez Józefę Dmytryszyn 
przeciw Andruchowi Puk wywalczonej w 
tusądowej kancelaryi w dniach 22 maja i 
23 czerwca 1891 każdokrotnie o godz. 10 
przed południem przymusową licytacyę je 
dnej Czwartej części realności wykazem hip. 
1. 108 ks. gr. gm. Cbrusno połowy z dwóch 
ósmych czyli jednej ósmej części wyk. hip. 
1. 61 i połowy z jednej czwartej cz-yli je
dnej ósmej części z wyk. hip. 1. 88 księgi 
gruntowej tej samej gminy objętych.

90*,*eł* Łwewska* Nr. 7!f'
AA

----------------  (1277 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Kalmana Kleina 
po Pawła Augustynka w kwocie 100 zł zpn. 
odbędzie się w tut. Sądzie w dniach 25 ma
ja 1891 i 2 lipca 1891 o godzinie 9 rano 
egzekucyjna licytacya połowy realn ości pod 
lwh. 73 w Zagórzu Jędrzeja Augustynka 
własnej.

Cena wywołania 261 zł.
Wadyum 26 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w Registraturze.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Józet Kremer w Chrzanowie z 
substytucyą p. Władysława Doiaisa.

Chrzanów, dnia 3 czerwca 1889.

L. 1823 (2219 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa
niu przymusową publiczną sprzedaż realno
ści lk. 29/6 w Koniuszkach, wedle wyk. hip. 
nr. 57, 402, 408 tejże gminy dłużników Wa
syla Czaprańskiego względnie jego spadko
bierców Ołeny Gałamagi, Oleksy Czaprań
skiego i nieletnich Katarzyny Michajlikowej, 
Naści i Iwana Czaprańskich własnej dalej 
Filipa Zamościńskiego i Wasyla Gałamagi 
własnej, na zaspokojenie wierzytelności, Da
wida Nussena Bauera w kwocie 100 zł. z 
kosztami 3 zł. 12 ct., 5 zł. 32 ct. i 10 zł. 
26 ct. tudzież 8 zł. 28 ct. dnia 13 maja 
1891 i dnia 17 czerwca 1891 o godz. 10 
rano, na pierwszym terminie za lub wyżej 
ceuy szacunkowej 166 z ł, na drugim zaś i 
poniżej takowej.

Wadyum wynosi 17 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przeLzeć w Sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 

stanowiony Kazimierz Abgarowiez.
Rohatyn, 25 lutego 1891.

L. 12405 (2263 1—3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśraie* 

nicy odbędzie się o godzinie 10 rano na 
dniu 11 maja 1891 tyiko powyżej ceny sza
cunkowej zaś na dniu 10 czerwca 1891 i 
poniżej ceny szacunkowej przymnsowa sprze
daż realności podnk. 242|wTyśmienicy poło
żonej dłużników Jakóba i Katarzyny Pikowi- 
czów własnej wyk. hip. 1.1552 i 1662 gminy 
katastr. Tyśmienica objętej, protokołem z 11 
grudoia 1886 1. 15699 oszacowanej na rzecz 
kasy zaliczkowej „ Wiara “ pto. 400 złr. 
w. a. zpn.

Cena wywołania 647 złr. a. w. 
Wadyum 65 zl-
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Tyśmienica, 28 stycznia 1891.

L. 12457 (1556 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślanach 

oznajmia, że celem wydobycia na rzecz 
gminy król stoł. miasta Lwowa trzech rat
dnia 7 kwietnia lg91s

L. 590 (2145 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
należącej się dr. Wojciechowi Slączce od 
Antoniego Winogrodzkiego i innych sumy 
150 zł. aw. zpn. rozpisaną została przymu
sowa sprzedaż pubiiczna realności pod nr. 
323 i 357 w Buczaczu położonych, wykaza
mi hipotecznymi 333 i 365 ks. gr. gminy 
Buczacza objętych.

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy
znaczone zostały dwa termina pierwszy na 
dzień 22 maja 1891 drugi na dzień 19 
czerwca 1891 zawsze o godz. 10 przed po
łudniem.

Na ostatnim z tych terminów, jeżeli 
wartość szacunkowa realności przedmiotem 
lieytacyi będących, nie będzie mogła byc 
uzyskaną, sprzedane zostaną te realności 
najwyższą cenę podającemu także poniżej 
wartości szacunkowej. .

Wartość szacuukowa realności nr. a~o 
stanowiąca zarazem cenę wywołania, wyno-

L. 17227 (2274 1— 3)
W  dniach 1 maja i 5 czerwca 1891 

każdym razem o godzinie 9 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publi-zna licytacya 

'połowy realności tabularnej pod lk. 177 w 
1 Jarosławiu na głęb. przedm. i połowy z J/8 

części ogrodulk. 458 w Jarosławiu na leżajs. 
przedm. do spadkobierców Herscha Eilberga 
należącej na zaspokojenie pretensji Jzaaka 
Rothmana w kwocie 206 zł. 92 ct.

Cena wy wdania 546 zł. 66 ct.
Wadyum 54 zł. 66 ct. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Jahl z Jarosławia 
C. k. sąd powiatowy.

Jarosław, dnia 4 marca 1891.

L. 9610 (2213 1— 3)
C. k. Sąd-pow w Bochni zawiadamia, 

iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. wa, zpn. 
odbędzie się na rzecz bocheńskiej kasy osz
czędności w tymże sądzie sprzedaż połowy 
posiadłości lwh. 780 i 875 gm. kat. Boch
nia objętych dłużnika Antoniego Kici wła 
snych w dwóch terminach, mianowicie 
14 m m i  4 czerwca IS91 r. k a ż d y m i ™  
o godzinie 10 rano.

Wyciąg hipoteczny i warunki liaytacyi- 
ne przejrzeć można w Sądzie.

Kolatorem niewiadomych wierzvc:eii p. adw dr. Serafiński " le iz jc .e ii
Wadyum 33 zł. i 68 zł.
Bochnia, 21 listopada 1890.
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L. 2004 (2241 1— 8)

Aviso.
Am 21 April 1891 fiindet um 10 Uhr 

Yormittags bei der Intendanz des 10 Corps 
in Przemyśl eine Verhandlung wegen Kauf 
von 1100 q. Weizen-Zwiebackmehl nach 
kaufmannischar Usance statt.

Die naheren Bedingungen kónnen bei 
der Intendanz des 10 Corps oder beim Mi- 
litar-Yerpflegs-Magazine in Przemyśl einge- 
sehen werden.

Yon der k. k. Intendanz des 10 Corps

11

L. 107Ó (2235 1 - 2 )
Doniesienie.

Dnia 20 kwietnia 1891 r. o godz. 
przed południem odbędzie się w biórze m- 
tendantury 1 korpusu w Krakowie publiczna 
rozprawa ofertowa na dostawę mąki na su
chary w ilości, a mianowicie: 
dla Krakowa 1717 cetnarówl metrycznych a 
dla Ołumuńca 861 „ „ „ „
w którym to celu przyjmowane będą tamże 
włącznie do czasu powyżej podanego pisem
ne podania cen sprzedaży.

Bliższe warunki, dotyczące tej sprze
daży, mogą być przejrzane w biórze wojsko
wego magazynu prowiantowego w Krako
wie, Tarnowie i Ołomuńcu, jakoteż w „Ga
zecie lwowskiej“ „Nowej Reformie11 i 
sie“ z dnia 5 kwietnia 1891.

Z intendantury c. i k. 1 korpusu
Kraków, dnia 25 marca 1891.

, Cza-

L.
Konkursa.

602 (2238 8 - 3 )
Przy c. k. Starostwie górniczem w 

Krakowie jest do obsadzenia posada woźne
go z roczną pensyą 300 zł. 25 prc. dodat
kiem aktywalnym oraz z użyciem mieszkania 
i z mundurem urzędowym,

Pierwszeństwo do tej posady przysłużą 
wysłużonym podoficerom, posiadającym prze
pisany „Certyfikat11 w ślad ustawy z dnia 
19 kwietnia r. 1872 dz. ust państw, nr. 60 

Ubiegający się o tę posadę ma wnieść 
własnoręcznie pisane podanie jeżeli znajduje 
się w stanie służby w drodze swej władzy 
służbowej w przeciwnym razie zaś wprost 
do tutejszego c. k. Starostwa górniczego naj
dalej do 30 kwietnia 1891 przy załączeniu 
legalnych dowodów wieku, zdrowia, szkolne
go wykształcenia, dokładnej, znajomości ję
zyka polskiego a wedle możności niemieckie
go i dobrego zachowania się.

Z c. k. Starostwa górniczego 
W  Krakowie 31 marca 1891.

C. k. Starosta górniczy.

L. 12262 (2240 2— 3)
Na posadę expedyenta przy otworzyć 

się mającym c. k. urzędzie pocztowym w 
Zawadce obok Smorzego (powiat Turka za
kontraktem służbowym i kaucyą 200 zł.
z płacą rocznych 150 „
ryczałtu kancelaryjnego 40 „
wynagrodzenia 350 „
za codziennego posłańca pieszego między 
Zawadką a Smorzem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22 kwietnia b. r. w c. k. Dyrekcyi poczt 
teleg. we Lwowie.

Lwów, dnia 1 kwietnia 1891.

L. 294/pr. (2306 1—3)
Przy c. k. Dyrekcyi Policyi w Krako

wie opróżnioną jest posada prowizorycznego 
c, k. strażnika cywilno policyjnego z płacą 
roczną 360 zł. i dodatkiem aktywalnym w 
kwocie 90 zł. aw.

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 
nr. 60 dpp. wysłużonym podoficerom jest 
zastrzeżone pierwszeństwo przed innymi 
kompetentami mają wnieść swoje podania 
w właściwej drodze do Prezydyum c. k. 
Dyrekcyi Policyi w Krakowie najdalej do 
końca kwietnia 1891.

Z Prezydyum c. k. Dyrekcyi Policyi.
Kraków, 3 kwietnia 1891.

L. 23176 (2303 1 - 3 )
Celem nadania posagu z fundacyi dr. 

Jana Frieda, Imienia Jej. Ces. Wysokości, 
Najdostojniejszej Arcyksiężniczki Gizeli, dla 
ubogich, osierociałych dziewcząt włościań
skich, powiatu lwowskiego, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs do 16 kwietnia 1891.

Dziewczyna, która się o ten posag 
chce ubiegać, winna wykazać:

1. że jest sierotą po gospodarzu włoś
ciańskim z miejscowości należącej do po
wiatu lwowskiego.

2. że liczy 18 do 25 lat wieku.
3. że jest ubogą.
4. że ukończyła z dobrym postępem

trzy niższe klasy szkoły ludowej.
5. że ma zaślubić włościanina, który

również ukończył z dobrym postępem trzy 
niższe klasy szkoły ludowej.

Slub kandydatki ma nastąpić 20 kwie
tnia 1891 a w razie przeszkody kościelnej, 
w najbliższym dniu po jej usunięciu.

Wypłata posagu nastąpi drugiego dnia 
po ślubie kandydatki.

Podania o ten posag mają być wnie
sione w terminie powyższym do c. k. Na
miestnictwa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 31 marca 1891.

L 19223 (2279 1 - 3 )
Obwieszczenie 

W celu rozdania stypendyów dla ar
tystów, rokujących nadzieje na przyszłość, 
a nie posiadających środków do dalszego 
kształcenia się w zawodzie artystycznym, 
wzywa się niniejszem w myśl reskryptu J. 
E. Pana Ministra wyznań i oświecenia z 
dnia 4 marca 1891 1. 4491 tych artystów z 
królestw i krajów reprezentowanych w Ra
dzie państwa, którzy pracują w dziedzinie 
poezyi, muzyki, malarstwa i rzeźby i pra
gną uzyskać stypendyum, a mogą wykazać 
się wymaganymi do tego warunkami poda
nymi poniżej, aby wnieśli podania swoje do 
c. k. Namiestnictwa najdalej do dnia 1 ma
ja 1891.

Prawo do uzyskania takiego stypen
dyum mają, z wykluczeniem uczniów szkół 
sztuk pięknych i artystycznych rękodzielni
ków, tylko artyści samodzielnie tworzący.

W  podariu o stypendyum winien u- 
biegający się:

1) opisać przebieg dotychczasowego 
kształcenia się w zawodzie artystycznym i 
wykazać swoje stosunki majątkowe i fami
lijne ;

2) podać w jaki sposób zamierza ewen
tualnie użyć uzyskanego stypendyum w ce
lu dalszego kształcenia się, nadto

3) dołączyć okazy swoich prac arty
stycznych, z których każdy ma być opatrzo
ny imieniem i nazwiskiem autora.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 21 marca 1891.

wymi wykazami tabularnymi odnoszącymi 
się do posiadłości dworskich, położonych:

I. w o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o 
w e g o  w N o w y m  S ą c z u  w gminie 
Wachsmund.

II. w o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o 
w e g o  w J a ś l e  w gminie Rozstajne.

III. w o b r ę b i e  S ą d u  o b w o -  
w e g o w Wadowicach w gminach: Niele- 
dwia i Ujsoły.

W skutek tego wzywa się wszystkich, 
którzy przez istnienie lub hipoteczny sto
pień pierwszeństwa jakiego wpisu, w wy
rażonej księdze lub wykazie tabularnym u- 
skutecznionego w prawach swych uważają 
się za pokrzywdzonych, ażeby swe zarzuty 
do dnia 30 w r z e ś n i a  1891 włącznie w 
powyżej wyrażonych sądach powiatowych, 
względnie obwodowych zgłosili, gdyż ina- 
czaj wpisy to nabędą skutków wpisów hi
potecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin po
wyższy nie może być przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania, do pierwotnego sta
nu przywróconym.

Kraków, 25 marca 1891.

Upadłości.
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L. 3247 (2209 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Samborze po

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs do całego ruchomego jakoteż w 
krajach, dla których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 ważną jest, położone
go nieruchomego majątku Sary Friedler 
kupcowej w Skolem zamieszkałej.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
c. k. sędziemu powiatowemu Czerneckiemu 
w Skolem a tymczasowym zawiadowcą ma
sy ustanawia się c. k. notaryusza Bronisła
wa Narłowskiego w Skolem.

Wszyscy ci którzy do tej masy kon
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensye rościć chcą, mają takowe nawet w 
razie gdyby o nie spór wytoczony był w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu w tutejszym sądzie lub w c. k. Sądzie 
powiatowym w Skolem wedle przepisu usta
wy konkursowej w celu zapobieżenia zagro
żonym w tejże skutkom prawnym zgłosić, i 
na terminie który na dzień 5 czerwca 1891 
o godz. 10 przed południem ustanawia się, 
przed komisarzem konkursowym do likwi- 
daeyi i do oznaczenia pierwszeństwa 
wnieść.

Termin ten wyznacza się zarazem ta
kże i do zawarcia ugody.

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter
minie likwidacyjnym staną i pretensye swe

L. 951 (2278 1 - 3 )
Jan Cisek z Trzebosi z pod nr. 39 

uznany marnotrawcą kuratorem Marcin Cho- 
rzempa z Trzebosi.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 5 marca 1891.

L. 1620 (2302 1 - 3 )
Danyło Pańków z Dzwiniacza za marno

trawcę uznany pod kuratelę Iwana Jaremi- 
ja Dzwiniacza.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 22 lutego 1890.

L. 7896 (2275 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bochni ogła

sza iż dla Karoliny Dobrzańskiej uznanej 
uchwałą c. k. Sądu krajowego z dnia 17 
stycznia 1890 1. 1211 za umysłowo chorą 
ustanowiono kuratorem p. Mateusza Kotar
skiego.

C. k. Sąd powiatowy.
Bochnia, dnia 1 sierpnia 1890.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 1368 _ (2146 2 - 3 )

Zawiadamia się niewiadomą z pobytu 
Maryannę Strzępkową, iż rezolucyą z 29 li- 
pca 1890 I. 4624 dozwalającą intabulacyi 
prawa własności połowy realności lwh. 462 
ks. gr. gm. Dębica dla Józefa Strzępka w 
miejsce Maryanny Strzępkowej ustanowione
mu kuratorowi Andrzejowi Szafrańcowi do
ręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica dnia 1 marca 1891.

L. 3)
nie-

4664 (2181 2
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia

z miejsca pobytu Heienę z Schmid
tów Vorbachową, że w sprawie tabularnej 
majętności „Wadowice górne z Zadworzem„ 
lwh 952 celem doręczenia tut. sąd. uchwa
ły z dnia 31 grudnia 1890 1. 23970 zamia
nowano dla niej kuratorem tut. adw. dr Mi- 
kucińskiego.

Tarnów, dma 19 marca 1891.

L.
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go zastępcy i członków wydziału wierzy
cieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio
nego albo do zamianowania innego zawia
dowcy masy, tegoż zastępcy i członków wy
działu wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 14 kwietnia 1891 o godzinie 9 przed 
południem w obec komisarza konkursowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy w Skolem nie mieszkają, że wedle 
§. 111 zastępcę w Skolem mieszkającego 
celem doręczenia uchwał oznajmić mają, 
inaczej kowiem na wniosek komisarza kon
kursowego dla nich kurator na ich koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej11.

Sambor, 31 marca 1891.

L. 159 (2247 1 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie, po

daje do wiadomości, iż upłynęły termina 
wyznaczone pierwszym edyktem według §. 
7 ustawy z 25 lipca 1871 1. 96 dz. pr. pan. 
dla zgłoszenia praw rzeczowych, odnoszących 
się do nieruchomości objętych nowo-założo- 
nemi księgami gruntowemi gmin katastral
nych:

Poronin, Kościeliska w Sądzie powia- 
wym w N o w y m  T a r g u ;

Chyrowa, Draganowa, Głojsee, Jasion
ka, lwia, Teodorówka, Barwinek, Polany z 
Hutą polańską i Mszana, w sądzie powiato
wym w D u k l i ;

Ochotnica, w sądzie powiatowym w 
K r o ś c i e n k u :

Skawica, Zawoja, w sądzie powiato
wym w M ak o w i e ;

Nieledwia, Ujsoły, w sądzie powiato
wym w M i l ó w c e ;

Brzezowa, Konty, Mytarz, Zawadka, 
Skalnik, Desznica, Sadków, Nienaszowa, 
Swierzowa, Kotań, Grab, w sądźie powiato
wym w Ż m i g r o d z i e ;

Kolbuszowa dolna, Ostrowy Tuszowskie, 
Cmolas, Poręby Dymarskie, w sądzie powia
towym w K o l b u s z o w y ;

Skowierzyn, w sądzie powiatowym w 
R o z w a d o w i e ;

Muszyna, w sądzie powiatowym w 
M u s z y n i e ;

jak również nieruchomości objętych no-

L. 3486 (2290)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 

ogłasza, że na wniosek wierzycieli masy 
konkursowej Maryi Tygier ustanowiono adw. 
dr. Jana Niemczyńskiego zarządcą tejże 
masy konkursowej a dr. Władysława Szaj
nę tegoż zastępcą, obu w Przemyślu zamie
szkałych.

Przemyśl, 21 marci 1891.

L. 11239 (2242 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego

wany w Krakowie ogłasza, że Teresa z 
Ramscheidów Starościkowa uchwałą c. k. 
Sądu krajowego w Krakowie z dnia 20 mar
ca 1891 1. 7279 została uznaną umysłowo 
chorą, kuratorem ustanowiony Józef Huter z 
Krakowa.

C. k. Sąd prwiatowy miejski delegowany. 
Kraków, dnia 31 marca 1891.

684 (2243 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie wniósł Wanio 

Drutarczyk na dniu 16 stycznia 1891 skar
gę do 1. 684 przeciw niewiadomemu z miej
sca pobytu Wasylowi Wojtowiczowi o zapła
tę 54 zł. aw.

Na skargę tę wyznaczono termin do 
'rozprawy na dzień 17 kwietnia 1891 godz. 
9 rano i ustanowiono dla pozwanego Wasy
la Wojtowicza kuratora ad actum w osobie 
adw. ar Sieczkowskiego z Gorlic.

Wzywa się przeto niewiadomego z 
miejsca pobytu Wasyla Wojtowicza, aby u- 
stanowionemu kuratorowi udzielił informacyi 
w niniejszym sporze lub pełnomocnika sobie 
ustanowił, gdyż inaczej złe sktki z tąd wy
niknąć mogące sam sobie przypisać " będzie 
musiał.

C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 24 stycznia 1891.

L. 1750 (2217 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel

kich zawiadamia niewiadomego z życia i 
miejsca pobytu Pawła Rudnyka, że Mykieta 
Rudnyk wniósł przeciw niemu dnia 13 mar
ca 1891 1. 1750 pozew o własność parc gr 
4016 w Biatiatyczach, tudzież że ustanowio
no dla niego kuratorem Aleksandra Hodo- 
wańskiego w Dolniczu. Wzywa się go prze
to ażeby wcześnie przed terminem na dzień 
29 kwietnia 1891 wyznaczonym dał stoso
wną informacyę ustanowionemu kuratorowi 
lub też innego zastępcę sobie wybrał i o tem 
sąd tutejszy zawiadomił.

Mosty wielkie dnia 14 marca 1891.

L.

L. 4169 (2295 1 - 3 )
Katarzyna Polta z Odrzykonia za upo

śledzoną na umyśle uznaną i dla niej kura
torem Walenty Folta z Odrzykonia ustano
wionym został.

C. k. Sąd powiatowy.
Krosno, dnia 6 maja 1890.

(450 2 - 3 )  
Iwan Hliwa z Petny w tut. Sądzie pod 

dniem 16 stycznia 1891 i. 686 wniósł skar
gę przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Waniowi Guterowi o zapłacenie sumv 70 zł.aw. 
zpn. w skutek czego wyznaczono termin na 
dzień 17 kwietnia 1891 rano do rozprawy.

Dla Wania Gutera ustanowiono kurato
rem adw. dr. Radomyskiego z Gorlic.

Wzywa się przeto Wania Gutera, aby 
ustanowionemu kuratorowi udzielił inlorma- 
cyi do obrony lub też pełnomocnika sobie 
ustanowił, gdyż inaczej san złe skutki wy
niknąć z tąd mogące przypisać sobie będzie 
musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 24 stycznia 1891.

L. 12688 (2282 2 - 3 )  
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niewiadomego z miej
sca pobytu Abrahama Oberlandera, że celem 
doręczenia mu nakazu zapłaty z dnia 21 
marca 1891 do 1. 10807 i dalszych w spra
wie wekslowej Etli Diamand przeciw niemu 
pto 300 złr. zpn. wydać się mających u- 
chwał dla niego kuratorem adw. dr. Men- 
kes a tegoż zastępcą adw. dr. Nathansohn 
ustanowieni zostali.

We Lwowie, dnia 2 kwietnia 1891,
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawionyfna podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych do d. 3. Kwietnia 1891.
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Opłucko, Środopolce. 
Przemyśl, Ujkowice. 
Gumniska-Fox. 
Orzechowiec. 
Burszyn, Tuchów.

Olchowiee.
Olejowa, Korolówka. 
Nehrybka.
Słupki.
Hostów.

Goraj ec 
Milatyn.

Łużna.
Chabówka.
Jeleśnia.

Michalcze.
Jabłonówka.
Honiatycze.
Milówce.
Zwertów.

Miechowice wielkie. 
Dołhe ad Medenice. 
Załęże.

Huczko.
Horodenka.
Zarwanica.

C.

Bortniki, Borynicze, Chodorów, Czartorya, Dobrowla- 
ny, Horodyszcze król., Juszkowce, Nowosielce, 
Ostrów, Ottyniowice, Strzeliska nowe, Suchrów, 
Wierzbica, Wołczatycze.

Bochnia, Dołuszyce, Majkowice.
Ponikwa.
Górka.
Domaradz, Dylągowa,
Bircza, Borownica ad Jawornik ruski, Brzyzawa, Ko- 

pysnor J»,mna dolna, Kotów, Kuźmina.
Brzaza, Huziejów nowy i stary, Podbereż, Sukiel, 

Taniawa, Trościaniec.
Dalawa, Hubicze, Rolów.
Ropa, Turza.
Biała niżna, Biała wyżną, Bobowa, Królowa ruska, 

Lipnica wielka, Lipniczka.
Michalcze.
Makowiska, Siedliska ad Żmigród.
Dąbrowa.
Chołojów, Czanyż, Heinrichsdorf ad Suszno, Kara

nie ad Nieznanów, Majdan stary, Sokole, Stojanów, 
Szajnochy ad Chołojów.

Jasionka.
Olszanica, Solina.
Niżny ad Rożniały.
Rabka, Sidzina, Spytkowice.
Birczyce polskie, Dąbrowa, Klimkówka, Miłkowce, 

Przydonica, Siedlce, Słowikowa, Wielogłowy z 
Ubjadem, Wielopole, Wilkonosy.

Cisowa, Miżyniec, Rokszyce, Zrotowice.
Doliniany, Jawcze, Konkolniki, Martynów nowy, Sarn- 

ki górne, Wasiuczyn, Wiszuiów.
Góra ropczycka.
Garb ad Nihowice.
Budziwój, Malawa, Słocina.
Łanowice.
Dudyńce, Mokre, Morochów, Rakowa, Tyrawa wołoska.
Korczyn.
Dorohów, Kołodziejów.
Laszki murowane, Mszaniec, Posada felsztyńska, Turze,
Dołhołuka, Morszyn, Podhorce, Truchanów.
Tuchów.
Jackowce, Kabarowce.
Bojanów, Kotoryny, Manasterce, Wola wielka.
k. Namiestnictwa.

L 12689 (2283 2 —3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niewiadomego z miej
sca pobytu Abrahama Oberlandera, żc celem 
doręczenia mu nakazu zapłaty z dnia 21 
marca 1891 1. 10808 i dalszych w sprawie 
wekslowej Majera Diamanda przeciw niemu 
pto 302 zł. zpn. wydać się mających u- 
chwał dla niego kuratorem adw. dr. Men- 
kes a tegoż zastępcą adw. dr. Nathansoba 
ustanowieni zostali.

we Lwowie, dnia 2 kwietnia 1891.

L 927 (2265 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ulanowie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Schachnę Friedmana że przeciw niemu i 
Sarze Friedmann wniósł pod dniem 6 lute
go 1891 do 1. 927 skargę drobiazgową Sal
ka Silber z Ulanowa i że w tym sporze 
termin do rozprawy drobiazgowej wyznaczo
no na dzień 27 kwietnia 1891 o 9 rano.

Wzywa się zatem Schachnę Friedmana

aby ustanowionemu kuratorowi Jędrzejowi 
Dąbrowskiemu informacyi udzielił.

Ulanów, dnia 20 lutego 1891.

L 59J,9 , _ . 7 7  0-856 2 - 3 )
O. Jr. bąd powiatowy celem uregulo

wania stanu hipoteki lwh. 69 w Cyrance 
ustanawia dla nieobecnych z miejsca pobytu 
i zamieszkania Mateusza Józefa i Aleksan
dra Sokołów z Cyranki kuratorem Jędrzeja 
Piszczka w Cyrance do działań w imieniu 
tychże kurandów.

Mielec, dnia 24 września 1890.

L. 8728 (1852 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu uwia

damia z miejsca pobytu nieznanego Georga 
Hassa, że dla niego celem doręczenia u- 
chwały tutejszego sądu z dnia 21 lutego 
1889 L 19603 zezwalającej na wpis prawa 
zastawu dla sumy 700 zł. wa. zpn. na rzecz 
ck. uprz. gal. Zakładu kredytowego włościań
skiego w likwidacyi we Lwowie w stanie

biernym ciała bip.j nr. 36 w Landestreu i 
nr. 297 w Nowiey kuratorem ad actum adw. 
dra Wittlin w Kałuszu ustanowiony został. 

Kałusz, dnia 20 lipca 1890.

L. 456 (1960 2— 3)
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

Baltazara Szrauiskiego w sprawie egzekucyj
nej galicyj. zakładu kredyt, ziem skiego'o 
200 zł. ustanowiono kurauorem Jana Maezy- 
szyna któremu oppowiednia informacya ma 
być udzielona, lub inny zastępca ustanowio
ny gdyż inaczej skutki prawne sam exekut 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Radłów, dnia 10 lutego 1891.

L. 932 (2211 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za

wiadamia wszystkich wierzycieli hipotecz
nych majętności tabularnej Hnidawszczyzna 
wyk. hip. 1. 444 ks. gr. dla większych po
siadłości objętej Mojżesza Chaima Kaphan 
i Etli Kaphan własnej że c. k. Dyrekcya 
galicyjskiego funduszu propinacyjnego we
dług odezwy z dnia 27 sierpnia 1889 1. 
14225 wymierzyła kapitał wynagrodzenia za 
odjęcie prawa wyszynku i sprzedaży napo
jów propinacyjnych w powyższej majętności 
w kwocie 2649 zł. 75 ct. w. a.

Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tego kapitału c. k. sąd obwodo
wy w Złoczowie wzywa wszystkich, których 
wierzytelności na tej majętności do dnia 4 
października 1890 zostały zahipotekowane, 
aby pretensje swe do dnia 20 kwietnia 
1891 ustnie lub pisemnie w tymże c. k. są
dzie obwodowym tern pewniej zgłosili, ile 
że niezgłaszający uważani będą za zgadza
jących się na przekazanie ich pretensyi na 
kapitał wynagrodzenia za odjęte prawo pro- 
pinacyi w porządku oznaczonym pierwszeń
stwem hipotecznem, nie będą już więcej 
przy rozprawie słuchani i utracą prawo wno
szenia jakichkolwiek zarzutów lub środków 
prawnych przeciw ugodzie przez interesowa
nych w myśl §. 5 ces. pat. z 25/IX, 1850 
nr. 374 dz. u. p. możliwie zawartej, o ileby 
w takowej ich pretensye w miarę pierw
szeństwa hipotecznego na kapitał wynagro
dzenia przekazane, albo według §. 27 ces. 
pat. z 8 listopada 1853 nr. 287 dz. u. p. 
przy gruncie pozostawione zostały.

W  zgłoszeniu podać należy: imię, na
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, który 
powinien przedłożyć pełnomocnictwo odpo
wiadające wymogom prawnym i legalizowa
ne ; kwotę zgłoszonej pretensyi hipotecznej 
w kapitale i procentach, o ile takowe mają 
równe prawo zastawu z kapitałem; oznacze
nie tabularne pozycyi zgłoszonej wierzytel
ności, tudzież w razie, ieśli zgłaszający 
mieszka po za okręgiem tutejszego c. k. są
du obwodowego wymienić pełnomocnika w 
okręgu tegoż sądu zamieszkałego, upoważ
nionego do odbioru uchwał sądowych, gdyż 
inaczej uchwały te przesyłane będą pocztą 
do zgłaszającego z tym samym skutkiem 
prawnym, jak gdyby były doręczone do rąk 
własnych.

Złoczów, dnia 13 lutego 1891.

L. 54-5 [(2210 1— 3)
Jego Ekscelencya c k. Prezydent wyż

szego sądu krajowego we Lwowie, zamiano
wał dla drngiej dnia 19 maja 1891 o 8 
godz. rano rozpocząć się mającej kadencyi 
sądu przysięgłych, przy tutejszym c. k. są
dzie obwodowym, przewodniczącym Prezy
denta sądu obwodowego a zastępcami prze
wodniczącego, radców Antoniego Dyduszyń- 
skiego, Ludwika Słotwińskiego, Tomasza 
Kolasińskiego, Jana Jakubowskiego; dr. Mi
chała Stefko i Leśna Alojzego Roszkiewicza.

Sambor, 19 marca 1891.

L. 1081 (2218 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Nisku zawia

damia niewiadomego z miejsca pobytu W oj
ciecha Pająka, iż pod dniem 12 lutego 1891
1. 1081 wnieśli przeciw niemu pozew Mi
chał i Katarzyna Reinbergerowie z Rudni
ka, że termin do rozprawy na 11 maja 
1891 wyznaczono i kuratorem dlań c. k. 
notaryusza Łapińskiego zamianowano.

Wzywa się go więc by kuratorowi po
trzebnej informacyi udzielił w razie zanied
bania bowiem tego, możliwe złe skutki 
sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 3 lutego 1891.

L. 1434 (1882)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Józefa Mosurskiego że przeciw niemu i spól- 
nikom Magdalena Mosurska wniesła pozew 
de praes. 3 stycznia 1891 1. 48 o intabula- 
ey( prawa własności realności lwu. 79 gm. 
Lanckorona objętej na który termin do ust
nej rozprawy na 20 maja 1891 wyznaczono j 
i dla niego kuratora w osobie Wiktora Ja- j 
worskiego ck. notaryusza w Kalwaryi usta- j
nowiono. . ;

Wzywa się zatem Józefa Mosurskiego
any bądź osobiście się stawił bądź potrzeb- |

nej informacyi kuratorowi udzielił pod ry
gorem skutków prawnych.

Kalwarya, 24 lutego 1891.

L. 1401 _ (1878 1 - 3 )
Nieznane z miejsca pobytu Paraskę i 

Jerenę Fałat wzywa się aby na wyznaczo
nym w sporze Iwana Hajdasza przeciw nim o 
uznanie własności 2/4 części parc 2300/4 w 
Serafińcacb dnia 19 maja 1891 o godzinie 
9 rano terminie osobiście lub przez pełno
mocnika stanęły, lub kuratorowi dla nich u- 
stanowionemu Wojciechowi Zabłockiemu w 
Horodence potrzebną informacyę udzieliły, 
gdyż inaczej skutki zaniedbania z własnej 
winy poniosą.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, 2 lutego 1891.

L. 2398 (1874 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu w 

skutek prośby Marcelego Szybalskiego z dnia 
4 września 1890 1. 13595 wzywa wszyst
kich którzyby rewers kasy oszczędności w 
Tarnopolu z dnia 19 czerwca 1874 1. 147 
wystawiony na złożoną w tejże kasie jako 
lombard akcyę ck. uprz. galic. kolei Karola 
Ludwika z 1 czerwca 1858 nr. 22406 na 
200 zł. w swych rękach mieli, ażeby ten 
rewers najdalej do roku i sześć tygodni to 
jest do 15 maja 1892 tutejszemu sądowi tern 
pewniej przedłożyli, gdyż inaczej amortyza- 
cya tego dokumentu nastąpi a wystawiciel 
tegoż do żadnego wcale wywodu i odpowie
dzi z tego dokumentu nie będzie obowią
zany.

Tarnopol, dnia 28 lutego 1891.

L. 11325 (1878 1 - 3 )
C. k Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Izaaka M. Schwarza z życia i 
miejsca pobytu nieznanego, że Leon Thorn 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy weks - 
lowej prośbę wniósł, któremu żądaniu uchwa
łą z dnia 6 września 1890 1. 11325 zadość 
uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane- 
_ i kuratora w osobie p. adw. dra Glanza z 
zastępstwem p. adw. dra Hillela i poleca 
pozwanemu, ażeby co do swej obrony z ku
ratorem się porozumiał, lub mnego pełno
mocnika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisać bę
dzie musiał.

Przemyśl, 6 września 1890.

L. 46059 (1822 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy miejski delego

wany cywilny w Krakowie ogłasza niniej- 
szem, że dnia 1 kwietnia 1884 zmarł w 
Czarnej wsi pod 1. 49 Grzegorz Zięcik bez 
pozostawieria ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu brata spadkodaw
cy Wawrzyńca Zięcika nie jest wiadomem, 
przeto wzywa się Wawrzyńca Zięcika, aby 
w przeciągu roku od dnia dzisiejszego do 
tutejszego sądu się zgłosił i deklaracyę do 
spadku wniósł, w przeciwnym bowiem ra
zie pertraktacya spadkowa przeprowadzoną 
zostanie ze spadkobiercami deklarowanymi i 
z kuratorem adwokatem doktorem Bronisła
wem Olearskim.

Kraków, 31 grudnia 1880.

L. 1250 (1926 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Kołomyi ustanowił w sprawie Hersza Lif- 
sehitza przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Hryciowi Mykietyńko o 154 rubli 
ross. zpn. Kuratora dla pozwanego w osobie 
Jury Wekluka wójta w Kluszowie i dorę
czył mu pozew de praes 15 października 
1884 1. 15476/84

Kołomyja dnia 19 lutego 1891

U

Doniesienia prywatne.
d l i Y K A f l n i S r  fachowo wykształcony, 
" l i  z ehlubuemi świadec
twami kawaler w sile wieku, pragnie swą posadę 
zmienić na inną, a w danym razie pojechałby i na 
prowineyę. Bliższa wiadomość ulica sw Piotra i 
Pawła L. 6 we Lwowie.

P , _ _ _  z szybkiem i pięknem pismem
I S i A i U ®  w jeżyku polskim i niemieckim, 

obznaiomiony z nianipulaeyą notaryalną, znajdzie 
zaraz korzystne miejsce w kancelaryi notaryalnej 
w Ustrzykach dolnych, Zgłoszenia przy dołączeniu 
świadectw przyjmuje się do 15 kwietnia b. r. 2250

Sadzonki i nasiona leśne
starannie opakowane rozsyła za zaliczką p o cz ta ! 

lub koleją
Leśnictwo Zassów pod Czarną

Nasiona sosny 1 zł. 35 et. — świerka 75 ct.— 
modrzewia 90 et. za 1 funt =  l/8 klgr.

Sadzonki sosny 1-rocz. 50 ct. —  świerka 2,
3 i 41etn. zł. 1, 1.50 i 2 — modrzew 2, 3 i 
4-letni zł. 2, 2.50 i 3 — 4-letnia olszyna i 
brzezina po 4 zł. za 1000 sztuk.

Crategus (Biała cierń na żywopłoty), 4-letn. 
dęby, dziczki gruszek i jabłek po zł. 1 
za 100 sztuk.
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C o g n a c
vieux ChampHgnn, Marque: „Non plus ultra“ , 
prawdziwie francuski, znakomity gatunek, po
budzający trawienie, wzmacniający słabowite 
osoby i 'rekonwelescentów — wysyłam oclony 
i franko pocztą za pobraniem kwoty 8 zł. za 
beczułkę 4 litrową, lub w koszach po 3 fla

szki */« litrowe po zł. 1 ct. 80 za flaszkę. 
Prawdziwy, importowany prima'

Jam aica-X& um
beczułka 7.50 ct., butelka jak wyżej po 1.75 zł.

Znakomite słodkie 6<U5
naturalne wino Malaga

beczułka zł 4.90, flaszka zł. 1.2» jak wyżej.
R. MAITI w Tryeścle.

Leon Janikowski
w&u armi^trz

we Lwowie, ul. Teatralna, 16
poleca swój obfity skład 

śi SĄ3 zegarków złotych, srebrnych z 
pierwszorzędnych fabryk genew
skich i francuskich, również łań- 

. cnszki złote i srebrne, utrzymuje 
ij; na składzie wielki wybór zega

rów ściennych, stołowych i pen- 
dułowych, budzików różnego ro- 

f  dzaju po cenach najtańszych. Na- 
I  prawy wszelkiego rodzaju zegar

ków, grających zegarów, oraz 
wszelkie reperacye zegarków i ze
garów starożytnych i odnawianie

tychże. 2231
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A N T O N I E N D E R S
we Lwowie, Rynek 1, 29. 

poleca w największym wyborze po cenach możliwie nizkich

Wszelkie przybory do szycia, haftu i krawiecczyzny 
hafty zaczęte i ukończone na kanwie lub innych 
materyałach, włóczki, jedwabie i wzory do haftu 

najnowszych wydań. i938
Instrumenta muzyczne i najlepsze struny.
zlecenia z prowincyi załatwiam natychmiast.
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Fabryka wyt tworów
chemicznych. i nawozowych
Spółki komandytowej JULIA® A W AIG A

w e  2088
Kantor ulica Hetmańska L. 22

Ima zaszczyt zuwiadomió Szanownych P. T. Odbionów, iż znacznie zniżona taryfa! 
Iw całych i pól wagonach od mączki kościanej, superfosfatu i sa-|
lletry chilijskiej na kolejach galicyjskich za certyfikatem odnośnych c. k.[ 

Starostw trwa tylko do 15. kwietnia b. r.
[Uprasza tedy o jak najspieszniejsze zamówienia i przytem poleca fosforan ] 

wapniowy jako skuteczny dodatek do knmiy wszelkich zwierząt domowych,

Obwieszczenie.
0. k. Dyrekcya galic. funduszu propinacyjnego rozpisuje równocze

śnie publiczną licytacyę na dzierżawę prawa propinacyi w dobrach Dzi
ków vel Tarnobrzeg z przyległościami powiatu tarnobrzeskiego na czas 
od dnia 1 lipca 1891 z ceną, wywołania rocznego czynszu dzierżawnego 
w kwocie 14.000 zł. w. a.

Licytacya powyższa odbędzie się w c. k. Starostwie w Tarnobrzegu, 
które osobnemi obwieszczeniami wyznaczy szczegółowo termina licytacyjne.

W Starostwie tem można też przeglądnąć bliższe warunki, pod któ
rymi powyższa grupa uprawnień propinacyjnych wydzierżawioną będzie.

Z Dyrekcyi galic. funduszu propinacyjnego.
Lwów, dnia 2 kwietnia 1891. 2304

K an tor wymiany ^
c. k. uprz. gal. akcyj. Banku hipotecznego$
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety po kursie Bi

dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizji. M
•Jako dobrą i pewną lokaeyę poleca gSf

4 1/* prc. listy hipoteczne lu'
5  prc. listy hipoteczne premiowane
5  pro. listy hipoteczne bez prem ii fur
4 1/2 prc. listy Tow ar*, kredytowego ziem skiego Ja
4  7* pre. listy B an ku krajowego jh
4 1/* prc. pożyczkę krajową galicyjską gi
4  prc. pożyczkę propinacyjną galicyjską | 1
5  prc. pożyczkę propinaeyjną bukowińską 
4 V, prc. pożyczkę w ęgierskiej kolei państwowej 
47* prc. pożyczkę propinaeyjną węgierską  
4  prc. węgierskie ©bllgacye indem nizac.^ne, 
które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego zaw.-ze nabyta i sprzedaje

po cenach naj Eorzystniejiizych. ry'
U w aga  1 Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje od P. T. kup ją-ycb wszelkie wyło

sowane a ju ż płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za 1 *  
gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrącenim rze- 
czywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych, za 
zwrotem kosztów, które sam ponosi.

Do nabycia za mierną cenę

Fortepian E. Seufferta
stosowny także dla początkujących. Ulica 

Garncarska nr. 26, II piętro.

OSTATNI W YN A LAZEK

BAdDfllKATiilEJSZE

i i
i ® Y D Ł O  I M A

E D .  P I N A U D
37, B o ! h .e v a r d  d e  S t r a s b o u r g , 37

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale j 
nadto posiada szczęśliwą własność | 
spędzania zmarszczek. t

Łagodzi i bieli powlokę ciała i na
daje jej połysk młodzieńczy. Bez 
przesady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. c

Bilans

Skład m ateryałów budowlan.

J.MaurycyDiamand
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 

L. 39 — telefon 45
poleca 2175

GroszowicH cent mMM
przewyższający wedle orzeczenia komisyi 
wszystkie inne w kraju używane o 60 prc., 
szczakowski zaś o 100 prc., a witkowicki o 

140 prc.
Najlepsze 

wapno hydrauliczne
wyroby z glinki ogniotrwałej, jak: cegły, 
retorty, naczynia i przyrządy dla che
mików, polewane rury do kanałów i 
wychodków, rury porowate do drenów 

i tym podobne.
Od 1 kwietnia 1891 r. ceny zniżone.

To w a rzystw a  eskontowego i zaliczkowego we Lwowie
stowarzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką za rok 1890. 

a) Bachanek strat i zysków
„W  i n i e n “ (Przychód)

Z rachunku strat i zysków z roku 1889: 856 zł. 86 ct., z rachunku odsetek 4981 
zł. 39 ct. razem 5837 zł. 75 ct

„Ma" (Rozchód)
Z rachunku kosztów urządzenia i ruchomości 63 zł. 61 c z rachunku kosztów ad- 

ministracyi 3482 zł. 44 c t , do rachunku bilansu: Saldo za rok 1890: 2291 zł. 70 ct’ 
Razem 5837 zł.

b) B i l a n s  (2129)
Stan czynny:

Z raehnnKU odsetek: a) naprzód płaconych 160 zł. 30 ct., b) zaległych 2702 zł. 
04 ct., z rachunku eskontu 47.617 zł. 87 c t , z rachunkurpożyczek udzielonych 15.780 
zł. 80 ct., z rachunku kosztęw urządzenia i ruchomości 572 zł. 57 ct., z rachunku ko 
sztów administracji: a) zapas druków 105 zł., l>) zaliczki 15 zł., c) naprzód płacony
czynsz 70 zł. 49 ct., z rachunku kosztów sądowych 1284 zł. 29 ct., z rachunku kasy 
3295 zł. 92 ct., razem 71.604 zł. 28 ct.

Stan bierny:
Z rachunku udziałów 27989 zł. 27 ct., z rachunku wkładek na rachunek bielący

12619 zł. 93., z rachunku pożyczek zaciągniętych 21703 53 ct., z rachunku odsetek (na
przód pobranych) 477 zł. 62 e t , z rachunku funduszu rezerwowego 4535 zł. 13 ct.., z
rachunku funduszu rezerwowego specjalnego 1987 zł. 10 ct., z 
2291 zł. 70 ct., razem 71604 zł. 28 ct.

Ogólny ruch kasowy 585.202 zł. 07 ct.
Z duiem 31 grudnia 1890 stan stałych członków 725.
We Lwowie, dnia 31 marca 1891.

Towarzystwo Eskontowe i zaliczkowe we Lwowie stowarzyszenie
niczoną poręką.

Dyrekcya
R . K roch  nip.

rachunku strat i zysków

zarejestrowane z ogra-

r J. Lewin nap.
L. 32

Obwieszczenie.
(2245 1 3)

Z Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wer;

Dwudzieste czwarte (zwyczajne)
W a l a e  Z g r o m a d z e n i e

Akcyonaryuszów 
Pierwszej węg. gal. kolei żelaznej

odbędzie się
we środę dnia 6 maja 1891 o godz. 10 przed południem
we Wiedniu w sali klubu urzędników austr. kolei żela

znych (I. Esehenbachgasse Nr. 11.)

Na porzątikn dziennym będą traktowane
1) Sprawozdanie rady zawiadowezej z czynności i z ro

cznych rachunków za rok 1890.
2) Sprawozdanie wydziału rewizyjnego ze sprawdzania 

rachunków za rok 1890.
3) W ybory do rady zawiadowezej
4) W ybór wydziału rewizyjnego do sprawdzania rachun

ków na rok 1891.
Panowie akcyonaryusze, posiadający przynajmniej 25 akcyj, a życzący 

sobie wykonywać prawo głosowania, zechcą w myśi §§ 25 i 26 statutów zło
żyć akcye swe najdalej do godz. 12 w południe we wtorek dnia 28 kwietnia 
1891 w likwidaturze c. k. generalnej Dyrekcyi austr, kolei państw. (Funf- 
haus-Schónnbrunnerstrasse 6) albo w likwidaturze c. k. uprzyw. austr. zakła
du .kredytowego dla handlu i przemysłu we Wiedniu.

, " Złożenie to należy uskutecznić za pomocą dwóch konsygnacyi, przez skła
dającego podpisać się mających, których formularzy w powyżej wskazanych 
bińrach bezpłatnie otrzymać można. Składającemu wydany będzie jeden egzem
plarz tej konysgnacyi wraz z legitymacyą do wzięcia udziału na tem wałnem 
zgromadzeniu.

Po odbytem walnem Zgromadzeniu nastąpi wydanie złożonych akcyj tyl
ko za zwrotem wspomnianej konsygnacyi.

Akcyonaryusz może prawo głosowania albo osobiście, albo przez pełno
mocnika wykonywać. Nikt nie może jednak reprezentować więcej niż 50 gło
sów, wliczając w to głosy otrzymane w zastępstwie.

Wiedeń, dnia 27 marca 1891.
Rada zawiadcwcza.

(Przedruk nie będzie wynagrodzonym)

nera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki papieru Fiałkowskich.


